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Gzrunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie. 


sięcznie Mk, 550.— 
tez odnoszenia 500 
Na prowincji miesięcz _ „ 550— 
Zagranicą w: 250.» 


Warszawa, Wtorek 20 Grudna 1921 roku. 
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Bok XXVII, 


| MECE ŻYJE 
| DOKJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 

w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrelogi 0 
zwyczajna 40 
drobne za jeden wyraz .„ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersź wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż- 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji o 16 drożej, 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego Zá- 
wiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, 


„ 
” 


ZOE SCM E oaa a nam EREE Black RÓ zi EE NA JE ES 
Ffedzkcja przyjmuje interesantów od (—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 176-70, Admin, 129-13. 


- Redakcja 1 Ktministracja: Warecka 7. 


too czeko PLA. fo 1%. 


Maer pojedyńczy w Wanane 20 mm piej 20 m. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatne w środy: 


._ Oddawna przebąkiwano o tem, iż ent 
decy w swej walce z socjalizmem licza na 
współdziałanie komunistów. Słyszeliśmy o 
jakimó konwentyklu klerykalnym, na któ- 
rym mówcy wyrażali nadzieję, że pomoc 
komunistów bardzo może się przydać w o- 
kresie wyborczym przeciwko socjalistom. 
Czytaliśmy w gazetach endeckich zachwyty 
nad komunistami poznańskimi, w których 
więcej ma tkwić — mimo wszystko — 
„Maćkowej tężyzny* polskiej, niż w socja- 
listach polskich. 


niemałe 
reakcji. Pisze na str. 14: l 
„Miljoner komunista mie daje za wy- 

granę i przygotowuje całą kampanje, w 

ddtórej mają być miesłychane rewelacje o 

roli c.k, daszyńszczyków w czasie wojny”. 

Naturalnie, gdy zapachniało wpowietrz 
qakiemiś „rewelacjami”, czy ooo ali. 
eamorszczyki już czatują, już pilnują i wą- 
chaja powietrze — ozy czasem nie kapnie 
coś-na rzecz reakcji. Osz zawodowi 
umieją oceniać wagę oszczerstw! P. 
wobec tego pisze: zyć 

„Czy nawiasem mówiąc, nie b 
lifyczniej dać na jakiś czas po aat ran 
komunistom i pozwolić im na wygadanie 
się?” 

Widzimy więc, że gdy tylko zapachniało 
erem dla reakcji, nawet instynkt repre- 
syjny milknie, i reakcjonista wietrzy so- 
fusznika: 


| „Czy wskazaną jest metoda gniecenia 

ich (komunistów) bez pardonu, w 

nia w podziemia propagandy tajnej? Czy 

wskazane jest takie masowe trzymanie 

komunistów w, więzieniach i stwarzamie 
ma lata przyszłe legeudy. i marłynologji 
komumistycznej?* 

Kto to pisze? Wszak to pisze organ 
najskrajniejszej reakcji, najczarniejszego 
klerykalizmu, organ prawicy  endeckieft 
Wszak „Myśl Narodowa" jest poświęcona 
wyłącznie walce z socjalizmem. Wszak to 
pisemko w 1-szym numerze proklamowało 


trzy zasadnicze tezy swego programu: 1); 


zniesienie 8-godzinmego dnia pracy, 2) znie- 


Sz enecki- 


ISYGZNJ. 


„Dlaczego w walce z rozwydrzonym So- 
ejal-arriwizmem (t. zm. śocjałamem) i z 
rozbuchanem  chłopstwem gardzić tak 
krótkowzrocznie doskonałym  sukunsem 
ze skrajnej tewicy?* 

Wyznanie zupełnie szczere — zamor- 
szczyki czują, że komuniści są „doskona- 


iym sukursem* dla reakcji polskiej. A. 


nikt chyba nie odmówi naszym reakcjoni- 
stom dobrego węchu... 

Motywując dałej swoje stanowisko, au- 
tor stwierdza, że jego taktyka jest lepszą 
od mechanicznej represji, gdyż „zarazę i- 
deowa* „zwaleza aktywnie na dłuższe o- 
kresy“. 

Dlaczegóż to, zdaniem szanownego za- 
morszczylka, ten sposób współdziałania z 
komunistami jest lepszy? i dlaczego jest 
pewniejszy „na dłuższy okres"? Zastanów- 
my się. t 
komunizmu. Bolszewizm rosyjski ń 
się całkowitem bankructwem i oddał Rosję 
na żer kapitałowi zachodnio-europejskie- 
mu — właśnie Stinnesowie stkich kra- 
jów już tworza s , dla międzynarodo- 
wej eksploatacji zdruzgotanej Rosji W o- 
czach naiwnych bolszewiam nawet ideę so- 
cjalistyczna skompiomitował — i tem zmo- 
wn się przysłużył kapitalizmowi. Czegoż 
chcieć więcej? 

A jeśli spojrzymy na zachód, zobaczy- 
my, jak socjalizm zachodnio-europejski mie 
mógł wykorzystać należycie kryzysu powo- 
jennego dla walki z burżuazją na skutek te- 
go, iż został rozbity. przez taktykę komu- 
mistycznej międzynarodówki. Czy przypo- 
minać gorzkie żale tow. Pawła Faura na 
wiedeńskim zjeździe międzynarodowym z 
powodu całkowitego zdruzgotania przez ko- 
munistów sławnej konfederacji generalnej 
pracy we Francji? Czy przypominać stra- 
szliwe skutki bezmyślnego, prowokacyjne- 
go bumtu marcowego w Niemczech środiko- 
wych? A we Włoszech, w Szwajcarii i t. d. 
— wszędmie to samo widowisko =— rozbi- 
tego na frakcje, osłabionego proletarjatu. 

Dlaczegoż burżuazja nie ma się oie- 
szyć? Dlaczego nie ma widzieć w kómnumiz- 
mie swego naturalnego sojusznika? Rewo- 
lucji komunistycznej w ciągu trzech łat 
swej działalności komuniści nie przepro- 
wadzili, ale burżuazię wzmocnili ogrom- 
nie. I dziś — jak słusznie wskazał tow. 
Otto Bauer ma zjeździe austrjackiej socjal- 


nej demokracji — proletarjat znajduje się | 4P 


w defensywie, zaś kapitał w ofensywie. 
To sa rezultaty objektywne (przedmio- 
towe) działalności komunistycznej. Kiat- 
miony - fantasmagorjami proletarjat został 
osłabiony tak, że dziś tryumfuje kapita- 
lzm. Ostatnia karta w proroctwach komu- 
nistycznych była zbłiżająca się rzekomo 
wojna angielskotamerykańska.  Rzeczywi- 


sienie ustawy rolnej, 3) zniesienie ustawy | stość jeszcze raz okrutnie się wyśmiała z 
o lokatorach. Skądże raptem w tym ultra- | bolszewickich fantasmacorji, — i na miej- 
reakcyjnym organie zamorszczyków taka |sce wojny anglo-amerykańskiej przyszło 
nagla słabość do komunistów? Wszak tkwia po konferencji waszyngtońskiej  Ozwórpo- 


tam ludzie. którzy gwałtownie propagowali | 


i pronaguja wszelakiego rodzaju ustawy 
katorżuiczę i 


rozumienie... Dlaczegoż więc świat bumżua- 
zyjny nie ma sie cieszyć, dlaczego nie ma 


wyjątkowe!) klepać po ramieniu resztek zaślepieńców, 


Wszak w tym samym N-rze redakcja  ażj którzy pomagaja kapitałowi do calkowitego 
tańczy z radości z powoda zasądzenia tow. | trymnfn? *Zaledwie Bucharin napisat swo- 


Kwanińskiego ma więzienie 3-letnie! 


ja książke „Ekonómia okresu przejściowe- 


Skad więcóta nagła radość reakcji? jeo“, gdzie dowodził, że Rosja przy pomocy 


Skąd ta dłoń, wyciągnięta ku komunistom? | skoncentrowanego teroru. przechodzi 


do 


Rzecz zupełnie zrozumiała — chodzi tu | komunizmu. i zaledwie jego uczniowie ob- 
o wspólneso wroga — o demokrację i so-| wieścili światu całemu ten nowy tryumf 


cjalizm! Į autor pisze zupełnie wyraźnie|.nauki* 


o celu tej przyjaźni z komunistami» 


komunistycznej, — Lenin kazał 


wać z całych sił ku kapitalizmowi. Czy ka- 
pitałizm nie wyzyska tego dla swoich ce- 
lów, czy ideologowie kapitalizmu nie czują 
wdzięczności dla tych wszystkich buchari- 
nistów, którzy tak pnie ejgą ułatwili im 
agitację anty-socjalistyczną 

Wszystkie więc są przesłanki dla tego 
sojuszu  kapiitalistyczno - komunistycznego. 
Bolszewicy zwracają się o pomoc do za- 
chodniego kapitału i proponują mu konce- 
sje: Stinnesowie kapitału ze swej strony 
organizują wyprawę do Rosji po złote ru- 
no. Sojusz staje się faktem  cokolwiekby 
mówiomo o intencjach, o szczerej woli so- 
cjalistycznej wielu z bolszewików rosy. 
skich... Fakty są silniejsze niż intencje! I 
bolszewicy, zawarłszy sojusz z kapitałem. 
trzymają mieńszewików, i eserów w krymi- 
nale. } 

Podobnie, jak widzieliśmy, zaczyna się 


zacna) 


botnmiczy wogóle; drugą rękę jednak wy- 
ciąga się ku komunistom z wyraźną propo- 
zycją wspólnej walki z „rozwydrzonymi* 
socjalistami. Albowiem reakcja doskonale 
wie, że „na dłuższy okres“, najlepszym środ- 
kiem dla kapitału jest "ao wy as 
frontu letarjackiego. Jest to jedna i 
sama Poiżykca, gdy ksiądz Albrecht żebrze 
u obszammików dla chadeckich 
związków „robotniczych“ i gdy pan  (n.) 
proponuje sojusz komunistom — w obu bo- 
wiem wypadkach cel jednaki: rozbicie 
frontu walczącego proletarjału. 'Chadecy 
są bezsilni — może pomogą komuniści, 


i|których się użyje, jako tarana przeciwko 


jedności robotniczej. 

Może kogoś urażą te słowa „sojusz €n- 
decko-komunistyczny”. Ale nam mie chodzi 
o intencje, lecz chodzi o stan przedmiote- 
wy, — zaś przedmiotowo, niezależnie od 
intencji komuniści stają się pierwszorzęd- 


dziać i u nas. Jedną ręka pisze się ustawy 7 
wyjątkowe przeciwko komunistom; — w nym „sukursem“ (pomocą) dla reakcji. k: 
nadziei, że trafią w socjalistów i much ro- . Kazimierz Czapińskź, E 
Aaram pO R 
osji Sowieckiej. 
Tag e 
iskrówki i protesty. x 
; : 3, 
Oprócz armji „czerwonej“ (zasiłanej|go zdamia. Twierdzi on, że skoro Rosja r 
coraz bardziej taj m A carski- | zgodziła się odstąpić Finlamdji "wyspy A- g 
mi), której rolę i znaczenie w Rosji obecnej | landzkie, więc żaden nowy układ w spra- si 
wyjaśniliśmy w artykule poprzednim, dru- | wie tych wysp nie może dojść do skutku à 
ga potężną bronią sowietów jest ich rozga- |bez zgody Rosji. Zmaczy to, że Rosja tak = 
łęziony aparat agitacyjny: agencje, prasa, | „odstąpiła” Finlandji te wyspy, że nie wol- $i 
liczne wydawnictwa, iskrówki. _ Zwłaszcza |no jej robić z niemi, co się jej podoba. Da- E 
iskrówki cziczerinowskie zdobyły sobieflej Cziczerin zaznacza, że Rosja jako pań- A 
rozgłos, albowiem przez długi czas zwraca- jstwo przylegające do morza Baltyckiego hz: 
ły się: „do wszystkich“. Obecnie Oziczerin | jest specjalnie zainteresowane w tem, by i 
adresuje już dokładniej, wielu też dawnych |nie rozstrzygano © prawnem położeniu 4 
odbiorców uprzykrzyło sobie hurtowy arty- |wysp bez niej. Wreszcie Cziczerin zakra- Śę 
kuł Cziczerina, który też i pia swój protest humorem, pisząc: „Rząd % 
i iskrzy już rzadziej. Ale iskrzy. Z kroni- |rosyjski oświadcza jeszcze raz, że wobec dd 
ki ostatnich iskrówek, będących dokumen- | ważnego znaczenia tych wysp dla mas pra- p: 


tami polityki Roz Rosji sowieckiej, 
przytaczamy następujące: 

220 listopada Cziczerin wysłał notę 
do rządów Anglji, Francji, Włoch, Japonji 
i Stanów Zjednoczonych z protestem prze- 
ciwko zwołaniu konferencji waszyngtoń- 
skiej bez udziału Rosji. Protest utrzymany 
jest w tonie ostrym i zawiera słuszną w za- 
sadzie skargę na pomijanie Rosji przy Toz- 
strzyganiu spraw Dalekiego Wschodu. Pro- 
test twierdzi, że 130-miljonowy naród nie 
pozwoli zgwałcić swej woli i pomiatać so- 
bą, jako bezwolnym narzędziem cudzych 
postanowień, że w Waszyngtonie napewno 
adna tajne uchwały z krzywdą dla Ro- 
sji, że konferencja stanie się źródłem no- 
wych zatargów.i wojen, a nie pokoju itp. 
Skargi słuszne, na które uczestnicy konfe- 
rencji mogą odrzec tylko to, że formalna 
racja jest po ich stronie, albowiem sowiety 
nie są rzadem przez nich uzmanym, a do- 
puszczenie przedstawiciela Rosji na konfe- 
rencję oznaczałoby zgodę na uznanie tegó 
rządu. | 

Inaczej rzecz się ma z protestem Czi- 
czerina z 10-go listopada, skierowanym do 
rządów, które podpisały w Genewie układ 
w sprawie wysp Alandzkich. Oprócz państw 
Ententy układ ten podpisały tylko te pań- 
stwa, które przylegają do morza Baltyckie- 
ga, a więc: Finlandja, Szwecja, Danja, 
Niemcy, Estonja, Łotwa i Polska. Układ 
przewiduje neutralność wysp, na których 
tylko Finlandja ma Ściśle ograniczone pra- 
wa użycia swych sił zbrojnych w wypad- 
kach wyjątkowych. Zdawałoby się, że wy- 
spy Alandzkie, o które toczył się spór mię- 
dzy Szwecja i Finłandja, nie powinny 'wca- 


zawrócić z drogi bucharinowskiej i stero- le obchodzić Rosji, ale Cziczerin jest inne- 


cujących (?1) Rosji, ze względu na położe- 
nie geograficzne tych wysp, rząd sowiecki 
obstaje przy swem prawie... ; 

Przechodząc do „białych“ sasiá 
Rosji, stwierdzić należy, że nietylko Pol-. 
ska zasypywana jest notami z powodu rze- 
komego urządzania napadów na niewinną 
Rosję, której widocznie. zazdroszczą jej 
szczęścia i światłych rządów bolszewickich, 
lecz także Finlandja i Rumunja. 

JW związku z powstaniem w Karnelji 
rząd sowiecki oskarża Finlandję o organi- 
zowanie na swej ziemi oddziałów powstań- 
czych, o przepuszczanie przez granicę ta- 
kich oddziałów przy pomocy władz finlam- 
dzkich, o popieranie biur werbumkowych 
w Finlandji i publiczne gromadzenie funi 
duszów. Jak w notach do Polski, rząd so- 
wiecki twierdzi, że posiada w swem ręka 
dowody, potwierdzające zarzuty, a w nocie 
z 6-go listopada dodaje, że „napady na ko- 
mune Karelską, jak to dla wszystkich teraz 
jest jasne (?1), połączone są z takimiż na- _ 
padami bandyckimi band petlurowskich - 
na punikty graniczne sojuszniczej republi- 
ki ukraińskiej“... 

„Otóż wykręt bolszewicki wcale nie jest 
dla wszystkich jasny i dowodzi tylko, jak 
bezradni sa bolszewicy, gdy muszą znałeźć 
jakieś przyczyny : wytłómaczenia powstań 
przeciwbolszewickich. W zakończeniu mo- 
ty z 6-go listopada rząd sowiecki w „formie 
kategorycznej obstaje przy żądaniu natych- 
miastowego podjęcia przez rząd: finlandzki 
kroków w celu uniemożliwienia dalszych 
napadów na Rosję”. 

Nota Cziczerina i Rakowskiego z 11-go 
listopada pod adresem, rumuńskiego min. 
spr. zagran. omawia dwie sprawy. Pierw- 
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Żeby jej dał taic tę resztę! A EPa E i la później kulasem pod medal? Cha. cha, sty-| przeproszeniem ! 
EA oila w „brzichu” pólność, sytość. Od-fko w pazurach Bobowych, pocziłoby 'waLÓdóŚ: pręła. Zaczerwieniła się. — Nie będę! Pij i 


R OK za brzuch swój miody; w którym czuła błogą {Jak żmija — zinio. psubracko — wpiła enian 
 pelmość i cieplo, i śmiała sięga. Królewicz! weń wzrokiem —— aż się zadziwił, Trzymał w w dioni tea pelny kielick. 
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2 ! | ROBOTNIK", wtorek, D grednić 1001 s. ji | Nr. 348 
kd m pzez w w 


KIELCE. 


; i „Gazeta Kiełecha" donosi: 
; || „W ubiegły poniedziałek į wtorek o sią 


kilkuse| zdemobilizowaaych żo'nierzy - robotmików, 


sza — to sprawa  Besarabji, co do której 
Rumunja jest mdamia, że to jej sprawa we- 
wnętrzna i że nikomu mie wolno się do 
niej wtrącać. Rosja natomiast nie uznaje 


ami głosowania w Besarabji, ani stanowi- Bory sła w Hii zerwane w ostatnich dniach Heto | przeważnie aż UGA anyi, dò Państw. 
ska Ententy, idacego na rękę Rumunji i y — fpada z racji propozycji przemysłowców obm- | Urzedu Pośrednictwa, Pracy w BĘ eloach, który nis 
twierdzi, że dopóki między Rosją, Ukrainą (Korespondencja własna), żenia o 20% płac robotni en zych, na oo robotni- Ima zupemie mowych zgłoszeń wolnych miejss“, 

i Rumunja nie stanie’ układ, określający „ wy cy zgodzić się nie mogą, gdyż drożyzna w Bot - BIELSKO — BIAŁA. 

Przez cały czas wojny przemysł naftowy 

przynależność państwową Besarabji, dopÓ| rozwijał się i przynosił ogromne zyski nie ty- Sovis Caa: sieg ie zmaiejszyła „JWyzwoienie Społeczne" z dn. 18 b. m. donosi: 
ty kraj ten znajduje się w pojęciu Rosji, fie krajowi, co kapitalistom zagranicznym, „Komisją pórytetyczna uchwaliła zniżkę kose- 
pod okupacją Rumunji. Jak wiadomo, kon- Z ta wprowadzenia w życie umówy R ipag t j j i tów utrzymama © 5%, z tem jednak, że dopóki re- 
ierencja pokojowa między Rosją a Rumu- zbiorowej, eawartej w październiku m. b. mię-| T "W tini. węże Ji Wa NI botaiey nie będą przcowali całe 6 dni w tygodnim, 


nją nie może dojść do skutku ze względu] dzy przedstawicielani Związków Zaw. a Zw. Pk Eei pekcji Zi robi wstążek jedwa- | 110 można pozwy zarobków nawet o 5% (obeonie 
na ię zasadniczą różnicę zdań w sprawie Przemysłowców N wych i Rafimeryjnych, Bair ZW A Obbacików à robotnio przemysłu progi 2—3 dyi 
Besarabji. Nota Cziczerima zastrzega się, zaczyna się zamykanie przedsiębiorstw i wy- 40 pad. sni kosy uastępujący komunikat: Wibrew o baboo w innie Molenda, a za joge 
jakoby Rosja, godząc się na omawianie Ź) zajanie robotników. Do obecnej chwili za- PR pi y 7 latogalia a b. śdbotoiwy „ej E A i w immych fabrykach, śabryłcanci ei- 
Rumtumją spraw komunikacji wodnej na! rzymamo już cały szereg szybów. ze zmaczną e och fn AB eT. data uiżyli zarobki © 5%. 
Dniestrze, przez to samo uznała przynałeż- produkoją, dochodzącą do 10 wagonóg ropy ni T M u braku ebyżu fabryki Reishera, | Związek robotników był bezsilny wobec kman- 
ność Besarabji do Rumunji. Cziczerin daje miesięcznie z jednego szyła, Wolśsona Tenemblatt Ri i Rzepkowicza ma umowy przez fabrykan ów $ rozgoryczewych Te. 
jednak do: zrozumienia rządowi  rumuń- Jóst rzeczą widoczną, że powodem ograni- |. oają za 14 duń od W Poj „i wał alieograniczo. Polników odesłał do, inspeltora pracy. - | 
skiemn, że za cene układu pokojowego i 1 a- cząnią ruchu jest W pierwszym rzędzie igei, N ny. Robotnicy © że, iezależnie od: panu- Tłumy robotników zmusiły p. Bariońcą, insp. 
znamia przez Rumunię rządu sowieckiego przedsiębiorców do obniżenia zarobków nobot. aeara cię poa tem GA h ma |-07% pracy, dó wdamia się do Związku tabrylomatów,: 
Rosja mogłaby. „zmienić swój punkt widze- | p czych i powiększenia godzin. pracy. Nie kry- wto z nia my- (olem owołania konferencji, 
nia" w sprawie Besarabji. ja się z tem oni i jedem z dyrekiorów Wymaź |, „ków ai pa” cy i ge.» l" pmzy|. Wonk konferencji, która trwała kiita dni, jesi 
Druga sprawa, poruszona w nocie, doty- nie powiedział robotnikom: „Będzie ruch, jak odhtniej piace Ap we wj premena jak (nam jescze miewiadomy. Lecz cala ta awastura mie 
czy Machny; który podług tej noty organizu- będzie robotnik tami, Teraz się nie Rao czają micé| swoje fabryki nieczynne, | jest. niczem inem, jak tylko najzwykiejwą prowo- 
je w Rumunji napady na Ukrainę, a specjał-|-- Mani robotik to jedymy sposób na to, by a oda iednień, A (Raka kacją fabrykańtów. 
hie upatrzył sobie Odese. gdzie ma współ- „Się opłacało": s: Tymczasem mie bierze się ZU” lecz nigdy a obecnych „ gdyż dbecne A Sia O, Fabrylcamt Tugendhat oświadczył roboteikom, 
działać z mim niejaki -Gułaj-Gulenko. Nota} Semis w” rachube tych miljardowych strat Na | eny nie pozwalają im konkurować z przemysłem |ż0 zamyka fabrykę hon uprzedniego zawiadomie- 
znowu powołuje: się na dokumenty, jakoby jakie narażony jest 00 roku przemysł, naftowy niskich piao, iakte ot a n |ia, pównego dnis usuawał zwolnić połowę robet- 
posiadane przez rząd sowiecki i twierdzi, |; racji braku wodociągów, które fu talk prędko e opo dode tps A p ników”, j 
że akcja Machny odbywa się równoległe Z | py się zamortyzowały, ami tych przenw W PTO- | wier TA ary d. aj R n re LWÓW. 
akcja Petlury i że obaj sà ze soba w poro- dukcji, nieraz tygodniowyćh, spowodowanych | 190; tani > emiir UA "z 
zumieniu. ... Ton, noty, jest. jednak znacznie | niemożnością dostarczenia matezjałów.. techni- leg, inny e © 609 Gp. Sprawa warsztatów wojskowych we Lwe- 
łagodniejszy, aniżelt w nofach do Polski i czych i budowlanych z racji złego stanu dróg, Wogóle wyg zasłaniali się oni S yan wie wciąż jeszcze czeka na Ostateczne zatat- 
Finlandji: ze względu na to, że z Rumuniją | vyórych się nie naprawia, a robotników ziem. | R aaa jA yte. wienie. Część robotników została zwolujoną m 
Rosja nie zawarła jeszcze pokoju. nych się wydala. „Przejnzenie raportów: dzien | z w wali bezpddita poppei i poao F rE «apa r aese pog 
nych. poszczególnych szybów dałoby ciekawy jiniey wysłali wobec tego jednego z towarzyszy do | nak koafereneji w sprawie bezrobocia, odby- 
abraż stratti ich powodów: Przemyslowcy zdar m. Łodzi by sytuację zbadał na miejscu i mógł w Warszawie z przedstawicielami rządu, 
ję sobie chyba jasno sprawę z oszczędności, | ojeprzeć faktami twiendzenie pp. fabrykantów. aBa ir rę nie llkwidowaé przedsiębiorstw 
jakaby zrobili, usuwając te braki. Zamiast je- A = do których należą i warsztań 
dnak zwrócić na nie uwagę dażą oni a rnr aa de Oda grane DNA, 
wszysikiem do zerwania umowy - zbiorowej wojskowe, Gry > a, brakis 
y pA sprawa ulegta zawieszeniu do 1 stycznia. 


do zawierania umów z poszczególnymi. nolbiot- 
pikami, których pod grozą wydalenia mogliby | jk ; 
W sirawie bezrobocia | 
i ustaw wyjątkowych, 


zmusić do dłuższej pracy ma gorszych warun- 
Pińczów. 


kach. b 
zmuszeni, są obniżyć z 1150 mk. 6 mk. 50 
Jedne finmy sb zamykaja, inne wpro- RRETA tok i Simik pi Hak ode 2 Wia pio. 
wadzają' godziny nadliczbowe. Wydaloną ob- F MOZE s 
_|pozycję ze strony pracodaweóiw robotnicy ze watre- 
sługę; z jednego szfbu zastępuje się nobotnika-| m odrzielk. widzac, że p. ebrykantom nie 
mi szyków. sąsiednich, lub też wylała się. ro- J zbył AG sia eboi ptici 
botmika, a czymiości jego składa się na me 5 A (Korespondencja wławna). 
Wice P., S. L, Piasta prreciwke ustawom wyjątko- 
; wym, 
W dniu 8 b. mi odbył się wiec P. S. L. w Kai 
mierzysWielkiej w pow. Pinczowskiia 
Parę dmi przedtem zostały rozrzucone edezwy 


Wmorajszy „Pr: żegląd Wieczorny“ przynosi wia- 
domość, że Komenda muasta zabroniła oficerom i 
szeregowcom chodzenia do teatru Żobyierskiego 
przy ul. Jasmej, utrzymywóńego przes Wydział ópie- 
ki mad zdemobilizowanym żołnierzem. 

Wiadomość ta byłaby zupelsje nieżrozumitałą, 
gdybyśmy mię wiedzieli. o kampanji od dłuższego 
czasu. prowadzonej przez przedsi 'ebiorcę teatralnego, 
- Beliera przeciwito Wydziałowi opieki. ` 

P. Hellór móżnemi swemi wp ywami ogłącnął 
zmiesienię  rekwizycji Iókaln, gdzie. mieści się 
Wydział. Szale rozstrzygnięcia ma stronę p. Hellera 
ostatoczmie przechył ło stanowisko p. mnisfra Son- 
kowskiego, który oświadczył, że Min, spraw wolk- 
wych nie jest zaimieresówónć w tem, czy jedyma in. 
stytucja opieky nad zdemob! iizowatym  żólnierzem | * 
będzie miała siedzibę, czy też będzie musaa zaprze- 
siat swoich czynmośći... 

-o P. Heller „posterat się” też a to, żby teatr Żoł. 
merski, stanowiący crąstlcę dziatalnosci Wydziału, 
przedstawić w możliwie ujemnem świetle, 

Wynikiem tych starin fest zakaz Komendy mia: 
Sta — nakaz, krzynwdzący „żołnierzy i instytucie, 

Zakaz ten — żel cn rzeczywiście istnieje — 
został wydamy bez zbadania sprawy, > na 
widocznie jakichś doriosów: i stronniczych, pryśwut- 
nych imtormzaeji tych, którym zależało ma operette 
p. Hellera. 

Zakar ter bylby pierwszym u nas w tym: rodza. 
ju. Jest to naśladowanie znasych wiemieokich wzo- 
rów z czasów Wilhelma; kiedy. żołnierzom: żakazy- 
wano chodzić do _„nieprawemyślnych' resiauracji itd. | | 

Maluczko — a doczekamy się, że rozkiwitnie u 
nas w pełni tego typu bojkot, Meatry itd. podzieli 
się na dwie kategorje: uanamę ù nieuzmane przez 
Komende miasta... 

Dodać należy, że teatr Żwinierski powstał stara- 
"niem Rob, Komitetu Obrony Niepodieg?ości rw <za- 
sie zeszłoroczmwych walk z, bołszew'kemi. 

Ale to było już dawuel.. Żołnierz robid swo- 
je.. Temu musi ustąpić miejsca p. Hellerowi.; 


To też po powrocie naszego towarzysza z Ho- 
dzi pp. fabrykanci widząc, że teraz już nie będa 
mogli zastawiać się Łodzią, zmienili nieco swą 
taktykę i zaczęli ZNOWU twierdzić, że wobec wiel- 
kiej komkiarencji, jaka się wytwarza przez sprowa- 
dzanie towaru droga nielegalna z Niemiec į Czech, 


stałych. = Przypominamy też pp. fabrykamtom, że był 
Robotnicy zdają sobi. jasno sprawę ze | 285, dy mogli sprzedawać towar (czego się nawet 
mu rzeczy i stoją mocno na stanowisku umo” 2° zapierają) w miesiącach czerwou ii lipcu, ale 
i robótki stoją kg w pogoni -za zyskami nie czymilń bego, myśląc, że 
jeszcze więcej zarobią ną paskowaniu, dziś zato 
Na wiecy, zwolanym dn. 10 b. m. w myśl chcieliby kosztem robotników pokryć swoje ryzyko. 
zg RÓW r ES a] W. gwiązku z beztobociem, trwającem w bran- | 
i Zarządy: Związków Zawodowych, uchrwalo- ży wstążek jedwabnych od 4 tygodni robotnicy, zo. 
no rezolucję: | i | branż w dniu. 42 b, nu uchwalili nastepujaca rezo- 
4) Robotnicy Borysławia protestują jekmajener. | ucję: 
giemiej przeciwko projektom ustaw wyjątkowych, | 
oświadczają, że swobód obywateli, bez różnicy wy- 
zmamięy i narodowości, bronić będa wszelkiemi środ- 
kamı i wydrzeć sobie nie dadzą. |. 1 
2) Uważają, że obecny kryzys w przemyśle naf- 
owym wywołęmy jest spełyńneją i chęcią obniżenią ś 
płac robotniczych, żądają ustemowielnia komórółi rzą- 
dowej nad przemystem naftowym z udzia'em przed. š 
stawicieli klasy robotnierej, oraz sekwestru przez 
Rząd tych kopalń i warsztatów, kióre przemystow- 
cy te | względów spekułacyjnych chcą zatrzymać. ; 
3) Postanawiają skłddzć miesięcznie jedmodnio- 
wy zarobek na rzecz bezrobotnych robotników pree- 
mysłu naltowego przez czas trwanna bezrobocia”. 


pnia 16 grudnia nczpoczynają Się ua mo- 4 
wo pertraktacje między przemysłowcami a wo- 


ukazanie się p. Witosa ha wiecu. "Na wiec ten, na 
który ściagnęły liczne masy, udał się tow, Włosiń- 
ski, jako przedstawiciel PPS. 

"Pa zagajeniu wiecu przez ludowców ipublicznośś 
iowiedziała się 0d prezydjum, że pan Witos i paa 
Boiko nie przyjechali z powodu głosowania nad 
daning, lecz wzamian pan Witos przysłał list „do 
swoich braci”, który odczytał jeden z postów, 

Żamiiast p. Witosa przyjechało trzech posłów 
z P. S L, między innymi pp. Plocha i Erdmam. 

Na uwagę zasługuje mowa posla Frdmama, któ. 
ry napadł w swojej mowie na socjeliistów za to, ża 


„W. innych branżach, pomimo RAES 
kryzysłą obecnie już daje się odczuwać pewne 
ożywienie, czego dowodem jesi, że niektóre fa- 
bryki pracują donmalnie, inne zaś 8 duż w ty- 
godmiu, Tylko fabryki finm Reicher, (Wbolfson 
Tenenblalt, Rittenberg i Rgepkowiez, pomimo 
że mają surowiec — sẹ nieczynne, gdyż tabry- 
kandi chcą robotników. głodem zmusić do obni- 
zenia stawek płacy, Dowodem tego jest propo- 
zycja pp. fabrykantów zmniejszenia płac pra- 
wiie o połowę, 

Na bezczelną propozycję pp. fabrykantów, 
by wobelmicy pracowali 8 dni w tygodniu na 


przez socjalistów. Charakterystyczne jest to, że 


nie wspomjnali wyraźnie emi skówkiem, kogo kry- 


— Talk | iż Tak być powinno, e, panie 


drogi mój, mój gospodarzu — szczerzyła ze- 
by. Śmistny jest „pan z tym kiełuniem w łap- 


sku, cha, cha, — cha, cha! śŚmiszny jest pam 


0 t FAD wy W GŁÓD x m” 
, JAN zako ai, ła. Cha, cha! Amo; — dobre ò tak! Szrapę tu- fi poszedł do kredensu, po butelkę. 
bię, proszę pana 4 epa rę Uśmiechnięła u nc gdy z butelka w 
to grunt, jak mówi © szmaipy pi sie | dłonó wrócił. Poruszy: jej się nozdrza, zagraja | 
- powieść 0. królewnie Lali życie, — jeszcze gorsze. Napióby się sznapy chrapami, węsząc. Ujrzała bystro butelkę przy. | tak stojący, oczy boi powa gębę rozdzia- 
Bob dużo — i stadkiej, jesti ma pan cacamy — be- wie ian wsi AN a i 100? 4 A może mie nozdzia'wia-- 
"1 Hralewiczu I£ | azie słodko i gorąco w głow.źnie, żądólict, wą- | szkliwo płyn. « jący? No, uśmiechnij się pan do kncósetl Ca 


| 1. — Smapa po wsuwie, «07. — zsvechota- r aiast ramionami — już po raz 2 drugi 


pan, to i dziękuję Ślicznie, ma się wiedzieć. 
I ja jezdem, proszę mojego pana kochanego, 
wychowana, 0, i jak wychowana! Pam w'dział. 


„Puściła sig“ na opowiedzenie panu „do kan- Psia... O, praszam m~ położyła sobie dłoń mó, GSO GZK GAGA 
tu" anegdotek, Wspomniałą coś o „irajerach”.| ga dad. Przez obrazy mojego królewicza-— == Nie mbi caus gorzały? — święta. 
Feajery — dobry „naród. | Królewicza! Ale jestem już taka dziwa, wia- justa w trąbkę. - 
|.  —,C6ż, będzie sznapa? — zakończyła. | domo, dziwunia, dziweczka, dziwczysko, ómie-| © — Nie lubię gorzały =. . odparł, jak echo. 
PRUE Niema sznapy — wzrtszyt ramionami, ciarą — mo, z ulicy! Psia... chol.. djab.. Scier- f ci — A winko inbi g kobietiami? No?... 
- Otrzeźwiło ją to, po „żarciw”. — ciągle, to się wie, w pysku. A pamiczyk de-| : — Winko pijam raii inaa z 
— Upiłam się tą wsuwą... Piesko. głodna | likatny. Francuski piesek, na kiełek takich fry- | dziwnem szyderstwem. - 
on. Najszczersze dzięki panu cacznemu... | pasów nie bierze. Delikakny! Paniczyk! Kró- 4 — Z kobietkami?... — skrzy m się 


kiem pańskiem staniem! Jak kolek! Rusz że 


u cacanemu... lewicz! złem oczy. dł omie kieliszki ka. Wiem i rozumiem tyle, mój pan'e, zrozai 
BRYŁ się śmiać rozgłośnie. Zadowolona Patrzała mu prosto w twarz. Udata jej / — Niech będzie z kobietkami =- mówił miałam tyle. Rusz się pam, do pioruna. Ne 
była: „nażarła się” setnie — i dobrego. Nie- sie ta... chol.. n'ema «o, ten malowaniec, tem prawie z pogardą. będziem, jak bałwany, na siebie patrzyli. Pe- 


"bylero „arla“: sardynki, Śledzie, pasztet ma- cącaninś, ten śliczniuś! Udał jej się! Ta dho- | — A może sam = do ściemy czy poduz- wimy se jakie słowo... No, przylepne? No, ali- 
wet (jakiś! Skąd? Musiał mieć jakąś — mo, lera, cholera, cholera! Ta zielona małpa! Ten. ki?... do pięknych myśli? ganck'e? No, miluchne? Niech pam eo rzeknie, 
PATER „porządną*, ma się rozumieć, a idjota! E — Do pięknych myśli! — potwierdził z {mój złoty, frajerze, abym wiedziała, że nia 

może poprostu taką, iak oma?), sera, dwa ga- f. '— Och, ty, psiajucho Sobacza... — ZAWY- | zupełnem lelnceważeńiem. przed: Świeą stoję. Co pan będziesz oświecał, 
-"tumki, masło prawdziwe śmiętankowe, chleb iio ief eos w serou. 
biały (właśnie: bula), figi, daktyle, orzechy, Żeby cię fak Bobo za gardło? —— JM Ma Święty bez dziwczysk, tylo z ścianą, ina, Zabawdy pan artem swojem stojeniem, jak 
czekoladę. . Czekolada... Spojrzała łakomie. |chotało w niej. — Za gardło lak po swojemu, poduszką i pięknem: myślami... I wiakiem! Z 


jakos slmęci?... z pa byłaby! Zaśmigatoby się paniczykowe wiał* |  — Nie będę piła sama do chol!.. =+ twf 


biło jej się parę razy: zdrowo, zdrowiuteńko, Bobowych | kułasów! Albo jeszcze lepiej: chwy- | pam. moje malowanie, mój święty, no, do krog- 
tak jak właśnie odbić się powinno, ale tak — |ciłby cię Bobo aligamcko. po swojemu m „8 zatidwc dfabiów i dżum — moje ty miewinie prze- 
w dłoń nieco — nie za głośno, —— niezbyt to |drioliko, ślipczyska kartoflem swoim (piąsiecz | czystości 
żył. Skicywaby się moa — tea datus, | ką, mój zicty. złociusieńki paniel) by oi oświe.|- Ne dhwiał pić, Jecz póły męczyła go, póły 
połamaniec, świeca stearynowa, z tych cztery jeit (sto iskierby się posypało — cacaniutkich), nalegała, póty rzucała się, kluąc prawie, jak: 
ma funt (pierś miał jednak niezłą à i postawę..ia pod żebro — nóż. | tatmin. póty prosila, ań, znudzomy, rongnie- 
G06...), wyskrobek. gozuś, patńczyk, madonwa-|'  Wesdtchnęfa głęboko. Straszna mishawiéd wany czy zniecierpliwiony tem wszysiikiem, 
miec... Śmiała sie. Wzięła się w pewnej chwi- |xczeudzołożyła jej oczy. Zwęzity się źrenice. | wyjął z kredensu drugi kieliszek i i bapełnt go 


szeniem, = hu! Jakie mondeczki, piersiozki, 
tacne, postawa! Iio trochę tak czasem za 


ła się pełnią $ 


Się z nim 


posłowie P. S, L: mówiąc ogólnikowo o endeoji, 


tróbi senderíiou-wszodzie, wszędzie.. m = Będziem pili = przymiliła się. (łza kija połknął pam cacany do miljona éle- 
tie według areren Ca, ea R, S S s Wziął kieliszek; odikorkował butelkę. Nar | dzi? Śledź dobry był, ono... I sardynki i- ear, 
Przechyliła się w fył. Gadała coś „weso- ~ Szaapy niema — powtórzył. ` lał, podał jej. © = i buksa, i masło, i daktyle i figi... Figi mi pam 
j tego". Wirąc ła kilka słów mocna pieprznych. —  Takbym się napila! — jA —ł — Sznapy niema — powtórzył. — Mo wi- dał, figę... Cha, cha! Dziękuję ślicznie! Śliczny 


Chowali mię matula. Ohowały mię sonsładki, ; S 
koleżanki inica, tach, szpital, facety, Bobuś, — 
Cha, cha! Królewna jezdem! "Weżórnokoi e ta- 


się pam! Królewna jezdem — dockolusieniecz- ; i 


m Qicha woda, mój laluś... skromuiś, ‘ea kogo? Królewnę Lałę? Che; che... Lubię par 


brat! Ładne wy facety, Jak mieszkacie, — hu! 
Jak się odziewacie. — hu! Co źrecie 2 przepro- 


a 
j 


* 


drewniane. za Seea Za uczciwe! — &mia- 

2 s 

Przyniewo! ła go, iż Z cpodtedi 4 i stukmeba » 
kiełiszkciiejmi A 

WY) D. e. ay ł PJ 


i 


(wd 


3 


a EA) 


w 


uh) 


ankraj. 


| Następnie poprosi o głos tom, Włosfieki, jato 
8 przedstawiciel P. P, S Prezydium po krótkim po- 


mozumieniu się mie chciało udzielić mu głosu, ala, 
go odniesien(/1 się tow. Włosińskiego dy zgroma- 
mi okrwykami, 

Tow. Włosiński w swem przemówieniu skry- 
tykował dzielalność narodowej (demokracji, szko- 
diwa dla Rzeczypospolitej Polskiej, a następnie 
wystąpił ostro przeciwko projektom ustaw wyjąt- 

| kowych. Przy końcu zapytał zgromadzonych, zy 
chcą ustaw wyjąikowych, za któremi głosował klub 

P, S. L. Olbrzymie masy huknęły, prawie że je- 
dnym głosem: „Precz z ustawami wyjątkewemj", 
eby przekonać postów P, S, L, be ich wyborcy sę 
przeciymi ustawom wyjątkowym, tow. Włosiński 
dał to pod glosowamie, Prawie że jednogłośnie 
przes podniesienie ręki zadekumentowali zebrani, 
ie są przeciw ustawom wyjątkowym, Podczas prze- 
2 mowy bow. 'Wżosińskiejo pan Erdman starał się 
grzesckadzoć tow, Wlosińskiemu, let napróśńo, 

Przy zakończeniu jego mowy zebrani wydali grom- 

KM okrzyk: „Niech żyje Polska Partia Socjalistycz- 
„ma!” „ech żyje mówea™, 


(Korespondencja wiesnz), 

Dnia 4go grudnia r. b, odbyt się tu wheo poli. 
fyczny, ma kióry przybyło okolo 2,000 osób, 

Tow. posel Szczerkowski w dłuższem przemó- 
weniu oświetlił przyczyny kryzysu i ustawy Wy- 
jąlkowa, oraz poddał ostrej krytyce stanowisko 
rządu i reakoji obszamiczo - kapitalistycznej. Tow. 
Seczerkowski mówił też o sprawie Litwy rodio- 
wej, oraz stanowiska poszczególnych partji w apra- 
wach roboiniczych w Sejmie, jak à poga Seimem i 
poddał krytyce stanowiska rzekomo robotniczych 
stronnictw, jak empeerów i chadeków, 

W dyskusji cabieralń głos ob. ob, Gratka i 
Borikiewicz (N, P. R.). Ten ostatni zarzucił P, R. 
S. tdjotyczne oszczerstwa, jakoby strajk  pmzeciw 


tP. 
Należytą odprawę dali N. P, R-owcom tow. 
; Trej oraz Szezerkowski, 
i Uchwalczo wbrew 8 głosom N. FL R. rezolucję 
następującą (w streszczeniu) : 
„Zebrani stwierdzają, że cbemy kryzys 


h c robońmiczycih. 
wpbec tego zebrani domagają się od rządu użycia 
wszystkich środków w celu zlikwidowania kryzy- 
są orz przyznania zasilków pozostającym bez 
pracy, a takóe domagają się od Mimisterjum Pracy 


PME u mae 


< Zebrani zakładają bezzwzjziedny protest prze- 
cdwko zamiarom wprowadzenia wstaw wyjaąlko- 
wydh i domagają się cofnięcia projektów tych u- 
ażarm. 

Zebrani domtgzją się od rzędu odpowiednich 
zamadneń w celu obniżemia cen na artykuły pierw. 
szej potrzeby, oraz udzielenia odpowiednich kre 
dytów spódzielniom spożywców i oświadeceją, iż 
wdidacyzują się me stanowiskiem Z, P, P, S”, 


Drohobycz. 
ać (Korespondencja wasna). 
i - Na wezwanie Komisji Związków zawodowych 
Ke t Rady Robotniczej P. P, S, zgromadził się w dn, 
8 b. m. prołetarjał tutejszego grodu, ażeby jak 
najenergizniej zaprotestować przeciwko projekto- 
wi ustaw wyjątkowych, i zamachowi ma 8-godzitny 
dzień pracy, oraz wypowiedzieć się w Sprawie O- 
Zgromadzenie zagsił tow, Kolarz, który w dłuż- 
szem przemówieniu echareiiteryzował przyczyny: ó- 
becnego kryzysu w przemyśle, podkreśliwszy w 
szczególności spekulacje którą uprawiali przemy- 
słowcy naftowa, Obecnie zbiercją tylko plazy swej 
nieuozeówości przemysłowej wobec państwa i spo- 
feczeństwa, a chcielby nasiępstwa swej  uiecnej 
roboty zepdhiąć aa klase robotniczą przez zniżkę 
plac, chociaż ku temu niema powodu, gdyż życie 
w: tutejszym aagtębiu woale nie potaniało, 
Referat w sprawie zamierzonych ustww wyjąt- 
kowych i zamachu na 8-godzinny dzień pracy 
wygłosił tow. Memarowicz, pomem uchwałono przez 
ałclamację rezolucje proiestujace przeciwko projek- 
towi.ustaw wyjątkowych, Wióre oddają obywateli 
polskich na lup policyjzej samowoli į wprowadza- 
ją w Polsce stam niewoli i uęiskm, oraz przeciwko 
- mamierzonemnu zanachowi na S-godzinny dzień pracy 
w hamdlu. i 
Po uchwaleniu powyiszych rezolucji tow. De- 
|. masiewicz w gorących słowach apelował do zebra- 
nych w sprawie składki na godnych w Rosji. Od- 
|. śpiewaniem „Czerwonego Sziendaru* zakończono 
| NOSES O OKEY EEE ZEG SPY OOIE 
Książki nadesłane. 


j \Władystaw Umiński. Na drugą planetę. 
| Nakład Gebethner i Wolffa, i 
oo Władysław Umiński, Wybór powieści dla 
||| młodzieży. Wydanie jubileuszowe z portretem 
0 autora. Tom II—IV. Znojny Chleb. Nakład 
Gebethmera | Wolfa. 

Coz ry Jelłonia, Baletnik, Sztuka w 4 ak- 
fach. Ksiegarnia „Ogniwo* 1922 r , 
| Zefja Rygier-Nalkowska, Charaktery. War- 
| szmawa, 1922. Dow. Wyd. „Ignis“. i 
A Stefen Gr -biński, Nieszmowita, opowieść, 
E ybór howei). Lwów. 1922 r. Nakład i skład 
ię | główny „Wydawnietwo Dzieł Pogodzych*, 
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ROBOTNIK“, wiorek, 20 


grudnia 1921 r. 


Listy ze Szwajcarji. 


(Korespondencja własna). 


Berh, 13 grudnia 1921 r. 
„Bezrobocie, panujące tu już od roku, przy- 
biera bardzo osire formy; jest z górą 170 ty- 
sięcy pozbawionych częściowo, lub całkowicie 
pracy. Kapitaliści twierdzą, że winą wszyst- 
kiego jest 8-godzinny dzień robcczy, gdyż mie 
mogą sprostać kozkuremcji niemieckiej. Prze- 
mijcza się winę polityki chłopskiej, która do- 
prowadziła prawie do zamknięcia granicy na 
produkty spożywcze. Chłopstwo, kierując się 
interesem egoistycznym uważa, że oknes woń- 
ny, który pozwolił chłopom zbogacić się, po- 
winien tnwać bez końca. 

Mimo że produkcja rolna nie wysianczy 
na wyżywienie całej łudmości! Szwajcarii, na- 
klada się jednak cło wysokie na żywaość, byle 
utrzymać dawne ceny wojenue. Jak zwyłkłe 
klasy posiadające godzą się ze sobą, i kapitał 
przemysłowy idzie ręka w rękę z wyzyskiem 
chłopskim. Doszło do tego, że w Radzie Naro- 
dowej. frakcje chłopska i Wapilalistyczna, w 
liczbie 110 posłów, postawiły na porzadku 
dzieanym wniosek, żądający zniesienia 8-go- 
dzinnego dnia pracy i zaprowadzenia 9-godzin. 
nego, dla „ratowania” przemysłu swojskiego. 

Obecnie toczą się obrady w tej sprawie. 
W razie przyjęcia tego wmiosku przez parla- 
ment, sprawa musi być oddana pod referendum 
(głosowanie ludowe). Lecz robotnicy nié cze- 


Kronika sejmowa. 


"WNIOSEK NAGŁY 


, | posła Marjana Malinowskiego i tow. w sprawie 


nabycia przez drobnych dzierżawców t byłych 
czynszowników użytkowanej przez nich ziemi 
na własność w powiatach Włodzimierskim, Ko- 
welskim, Horohowskim, Lubomskim, Kamień- 
Kozyrskim, Łuckim, Sarneńskim, Rówieńskim, 
Dubieńskim, Krzemienieckim i Ostrożskim. 

Na kresach wschodnich Rzeczypospolitej, 
a szczególnie w powiatach Wołynia, wiele jest 
ziemi dzierżawienej przez biednych drobnych 
rolmików i czymszowników. Dzierżawcy ci za- 
gospodarowali odnosne ziemie po kilka lub 
kilkanaście lat. Obecnie wskutek zastosowania 
w życie ustawy wykonawczej © reformie rolnej 
z dmia 15 lipca 1920 r. wielu z nich zostanie 
pozbawionych możności utrzymania się. Ko- 
niecznem przeto jest, aby ci drobni dzierżawcy 
mogli pozostać na działkach przez mich dzier- 
żawionych, mając nabycia ich na włas- 
ność droga 


Z tych względów podpisani stawiają wnio- |łości poświęcone 
przesyła Rządowi ma zarzuty, postawione przez De- 


sek nagły: 


Bezrobocie. — Zamach na 8-godz. dzień pracy, a protest robotników. 


kają rozstrzygnięcia tej haniebnej ustawy i 
postanowili zareagować zawczasu. Odbywają 
się wszędzie demonstracje preiestujace prze- 
ciw zamachowi na ię jedyną zdobycz 1918 T- 

W niedzielę, 11 grudnia, przyjechało do 
Berna tlkołoj 80 tysięcy pracowników pań- 
stwowych, głównie kolejarzy, fabryk broni- i 
poczty, aby tu, w stolicy szwajcarskiej, przed 
parlamentem _ jaknaienergiczniej  zaprotesto- 
wać przeciwiko zamachowi i wyrazić swą S0- 


l darmość z robotnikami przedsiębiorstw pry- g 


watnych. 

(Talk liczmej i tak imponującej demonstra- 
cji Bem jeszcze nie widział, W poniedzialek 
12 b. m., odbyła się również przed pariamen. 
tem demonstracja robotników ze wszystkich 
prywatnych fabryk. Zaraz po skończonej pra” 
cy ruszyl! z bębnami w szyku bojowym przed 
gmach pałacu związkowego w liczbie przeszło 
8 tysięcy ludzi. Przemawiało 8-ch mówców. 
którzy w bandzo ostrej formie piętnowali ha- 
niebne czyny reakcji. Sądząc z nastroju mas i 
cdporności proletarjatu szwajcarskiego, można 
być pewnym, że próba chłopsko-kapitalistycz- 
na się nie uda. 

Już dziś prasa bumżuazyjna szuka wyj- 


dn zdeklarowania stanowiska Rady Miejskiej 
w sprawie zarzutów, stawianych gospodarce 
miejskiej, oświadcze:: 

Nie umaniegszając bynajmniej znaczenia, 
jakie dla dezorganizacji gospodarki miejskief - 
(miało wyjątkowe położenie stolicy w czasie 
wojny orem stanowisko Rządu, który dotych- 
czas pozbawiał miasta wszelkich poważniej- 
szych źródeł finansowych, uważa za konieczne . 
podkreślić, że do załamenia się tej gospodarki 
przyczyniła się przedewszystkiiem 
polityka większości Rady Miejskiej, kierującej 
się interesami klas posiadających. 

Kolo Narodowe od samego początku ist 
mienia Rady Miejskiej świadomie nie uchwa- 
lało podatków, obciążających klasy posiadają- 
ce, co uniemożliwiało wytworzenie równowa 
i budź K 


Kłub Radynch PPS, stwierdza, że póki w 
Radzie Miejskiej będzie panoweło wszechwład- 
n: Koło Narodowe, opierające się na bez 
względnej większości 4r-ch głosów i wysuwają- 
wania o charekterze pseudo - robotniczym, a 
reprezentujących w istocie swej interesy klas 
pcsiadających:  kamieniczników, przemysław: 
ców, kupców, sklepikarzy, — póty 
być mowy o faktycznem uzdrowieniu gospo- 
darki miejskiej, Wyrażamy niezłomne przełso- 
nenie, iż sanacię gospodarki miejskiej będzie 
mogła przeprowadzić taka Rada Miejska, w 
której większość będą stanowili rzeczywiści 
przedstawiciele pracy. 

Radny Libicki podkreśla podkopywanie autory- 


ścia. Nawet chrześcijański związek pisze, „ŻE |tetu Rady Miejskiej przez odezwę Rządu ġ poleca 


podobny projekt w parlamencie jest tylko wo” 
dą na młyn propagandy CA g 

AAA ARGE O GOO 
tów, lista Nr. 5 — 10 mandatów, lista Nr. 2— 
7 mandatów, lista Nr. 4 — 5 mandatów, lista 
Nr. 6 — 2 mandaty, lista Nr. 3 — 2 mandaty, 


listą Nr. 9 — 2 mandaty, lista Nr. 1 — 2 man- 
daty i lista Nr. 8 — 2 mandaty, 
i + 


Onegdaj wieczorem wyjechał z Poznania 
do Warszawy w sprawach likwidacji min. b. 
dzielnicy pruskiej p. minister dr. Wybicki 


l wraz z wiceministrem p. dr. Wachowiakiem. 
* 


** 

Reda Ministrów na posiedzeniu odbyftem 
dn. 19 grudnia wysłuchała szczegółowego spra- 
wozdamia p. ministra Rolnictwa i Dóbr Pań- 
ztwawych z dotychczasowej działalności i pro 
gramu na przyszłość. «raz załatwiła killsa 


Z Rady Mielskief. 


Dyskusja nad odpowiedzią Rady M. na zarzuty. — 

Zamiast 13 pensji — och'apy, 
posiedzenie Rady M. prawie w oa- 

było odpowiedzi, jaką Rada M. 


IW: 


Wysoki Sejm uchwalić raczy załączony | pariament Samorządowy Ministerjum Spraw Wow. 


projekt ustawy (następuje obszerny projekt u- 


Odpowiedź ta, bardzo wyczerpująca, w której 


stawy, którego z braku miejscą nie zamieszcza- | Rada Miejska częściowo stara się obalić, a częściowo 
my). przyznaje się do popełnionych przewim, odczytana 
doza przez r. d-ra Zawadzkiego, stałą się przedmiotem 
WNIOSEK NAGŁY dyskusji, w której pierwszy głos zabierał r. adw. 

posłów Smulikowskiego, Chudego, Czapińskiego i | Łypacewica, 
tow. z Z. iP. P, S. w sprawie ie Radny Łypacewicz podnosi, iå Rada Micika i 
Rząd planu finansowego, dotyczącego realizacji u- | Magistrat spotkały się z krytyką s tej strony, z któ. 
staw o budowie, zakładaniu i utrzymywaniu szkół | Tel najmniej można byt się tego spodziewać — ne 
powszechnych, ii strony Rządu Dotychczas bowiem krytyka przycho- 

fi mik) dziła ze strory lewicy. 
streszczeniti). iPodziełejąc słuszność zarzutów, tyczących się ra- 
Projekt astaw o budowie, zakładaniu i wtrzy- |chumkowości Magistratu oraz co do organizacji ad- 
mywanina pubłieznych szkół powszechnych zostal | ministracii, mówca zaznacza, że stroma admimistra- 
uchwalomy przez komisję oświatową i skar-|cyyna gospodarki miejskiej lepiej tumkcjomuje, niż 
bowo-budżetową jeszcze 19 czerwca r, b. Obecny odmośne organy rządowe, tak że miasto, pomimo 
na posiedzeniu ówczesny wiceminister skarbu, p. |wielu usterek i w tym kierunku, nie ma czego się 
Winfeld, zobowiązał się w imieniu min, skarbu | wstydzić. 

przedstawić plan finangowej realizacji ustaw w| ' Źle jest także postawiona Sprawa uposażeń To= 
ciagu miesiąca, t, j. do 19 fipca r. b. Jednakże | botników i pracowników, lecz nie z tego punktu wi- 
ministerjum nie wypełniło swego zobowiązania ani | dzenia, z jakiego Rząd wychodzi, że w Rządzie czę- 
w tym terminie, ani w nastepnym — do 5 listo- |sto urzędnik mniej pobiera od niewykwalifikowane. 
pada, : go robotnika, to mie dowód, że tek być powinmo. My 
Według obliczeń Ministerjum W. R. 6 O. P, w nie chcemy, by od nas co lepszy urzędnik uciekał 
publikacji, wydanej przez to ministerjum, żyjemy |tak, jak to się dzieje w Rządzie. Za złe funkcjomo- 
obecnie w najodpowiedniejszym momencie realizo- | wanie Rady M. mówca czyni odpowiedzialną jej 
wemia powszechnego nauczania, gdyż w r. 1922 na- | większość zorganizowaną w Kole Narodowym. Wiek- 
stepuje, wywełany stosunkami wojennemi, ubytek |szość ta nigdy nie miala jakiegokolwiek programu 


młodzieży, maącej rozpocząć naukę szkolną, gospodarki miejskiej i nie umiala dobierać sob'e kn 
Wzywa się Rząd, ażeby w przeciągu czterma- |naprz, sprawa szkolnietwa miejskiego zabrała Ra- 
nia publicznych szkół powszechnych, ? Dzięki cheosowi w Kole Narodowym, dzisiaj Ma- 
wże, czy wogóle jest Magistrat i czy jest prezydent, 
WYBORY DQ POZNAŃSKIEJ RADY tego. Formalaie jest ona dobrze opracowaną, gdyż 
szych wyborach do Rady Miejskiej wzięło u- f nionia gospodarki miejskiej, Odpowiedź powinna 
wało 58,47%. Na listę Nr. 1) (PIPS.) oddamo! Mówca wini większość Rady Miejskiej, która nie 
ma listę Nr: 4 (komunistów) 4.272, ma liste f mieli takiej większości, na k'órej megfiby się oprzeć, 
listę Nr. 7 (Komitetu Obywatelskiego) 24.346, siępujące 
dów) 2.193. Klub Radnych PPS. w warszawskiej Ra- 


Z przytoczonych motywów, podpisani wnoszą: |dzi na odpowiedziałne stanowiska, Wskutek tego 

stu dni przedłożyt plan finansowy, dotyczący reałi- | dzie M. więcej czasu, miż ustawa konstytucyjna — 

nnn giśirot mie wie, czy posiada prezydenta, a prezydent 

Z kolei sabra? głos r. tow. Ter. Odpowiedź Ra- 

MIEJSKIEJ. na każie pytanie daje odpowiedź. Nie wnika jednak 

dział 53.872 wyborców, na ogólną liczbę 92.136 | była wyrażnie wskczać, że brak płonowości w Ra- 

1730 głosów. na listę Nr. 2 (NPR) 6.243, naj miala ma kierownicze stsnowiską odpowiednich lu- 

Nr. 5 (chrześcijańskiej demokracji) 8.721, na|z powodu laré w łonie tey większości. 

ma listę Nr. 8 (pracującej inteligencji młodej i 

Wobec tego lista Nr. 7 otrzyma 28 manda- f dzie Miejskiej, w odpowiedzi na żądanie Rzą- 


'Wysokć Sejm mehwalié raczy: Rada M. trawiła wiele czasu ma jałowe dyskusje i 

zacji ustaw o budowie ft zakładaniu i utrzymywa- | Sejmowi. 

Er ik it mie wie, czy ma Magistret, zaś Rada Miejska mie 

CB a po yczna. dy. Miejskiej sprawia wrażemie wpracowahia szkol- 

Wedlug urzędowego obliczenia w onegdaj- w sedno sprawy i nie ujmuje głębiej calego zegad- 

zapisanych w stach wy czyli głoso- dzie Miejskiej spowodował poniekąd sam Rząd. 

listę Nr. 8 (Zjednoczonych socjalistów) 2.282, | dzi, a ci ludzie na kierowniczych stanowiskach mio 

listę Nr. 6 (inwalidów wojennych) 2.448, na W imienin klubu PIPS. tow. St. 

Polski) 1687, na listę Nr. 9 (Niemców i Ży- Oświa:łezenie, 


podkreślić w odpowiedzi miezamożność większości 
mieszkańców stolicy, k'órych Rząd traktuje tak, jak. 
by to byli sami miłjonerzy, 

Radny Mayzel jeszcze raz podkreśla że Rząd 
mię może Warszawy stawiać na jednym poziomie « 
imnemi miastami kroju, gdyż Warszawa m tej racji, 
że jest stolicą kraju, ponosi cały azereg ciężarów, 
zą kióre należy jej siz od Rządu zkwiwaient, ` 

W głosowamiu większość głosów otrzymała ode 
gowiedź, zredaguwana przez komisję z poprawicami 
r. Mayzla, f 

Prezydent Nowodworski wystąpił do R. M. a 
wnioskiem o zatwierdzenie zaiągoiętej przezeń w 
Polskim Banku Krajowym pożyczki w wysokości 80 
miljozów, płatnych po roku; Pożyczka ta, zac'ągnię. 
ta na 10% rocznie, przezmaczoda jest ma 


s 
| 
f 
| 
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13 pensji listopadowej tak, jek to Rada Miejska juź 
uchwaliła, Skoro pod naciskiem lewicy modna by- . 
ło zmależć 80 milj., to przy dobrych chęciach zmaj- 
dzie się i reszta potrzebnych né ten cel piemiędmy, 


m 


„ 


a nie należy krzywdzić robotników miejskich w tyw 
czesie, kiedy robo:nicy tramrwajów, gazowni, telefo- EC 
nów i elektrowni otrzymają calą 18 peosję. Pry = 
obecnej drożyźnie 5000 czy nawet 7000 mk. zapłomoo  — 
gi świątecznej, to óchłap, rzucony robotnikom, i A 
Tow. Jaworowski do wmiocku, zgłcszpego przes | a 
prez. Nowłodworskiego, sklada nas'ępującą poprawe 3 
kę: 729 
„Traktować sumy wyplecone jako zaliczki ia 
i zobowiązać Mrgistrat do wypłaceniapełnej 18 % 
pensji robotnikom i pracownikom miejskim”, Ri 
Poprawka ta głosami endeków i ustużnych cha- = 
deków przepadła w głosoweniu, = 


Za poprawką przemawiał r. Łypacowicz. 

Radny Janikowski w imieniu robotników mamo- 
dowych. wyraził swą zgodę na „gwiazdkę p. Nowo- 
dwarsk'ego*, 

Robotnicy chadeccy, k'órych przedstawiciele gm. | 
sowali przeciwko „gwiazdce” dla robotników miej- 
skich, chcąc być konsekwentuymi, nie powinni dam 


przyjąć. 

W związku 2 odrzuceniem ma poprzedniem po- 
siedzeniu 18 pensji, klub PPS. zgłosił następującą 
interpelację: 3 | | 

Niżej podpisani zapytują p. Prezydenta 
czy poczynił jak'ekolwiekbądź starania w celu 
wypłacenia robotnikom miejskim zwykłą gra- > 
tyfikację w formie 13-ej pensji uświęconej tra- 
dycją, oraz uniezreasumowaną uchwałą Rady 
Miejskiej. Niżej podp sani zwracają uwagę, że | 
wypłacenie gratyfikacji jest niezbędne ze 
względu na byt materialny robotników miej- 
skich i dalsza zwłoka wprowadza niepotrzebne 
fermenty w szeregach pracowników. 

Uchwsatono nm'osek Magistratu w sprawie pode- 
wyższenia stawek podatku od szyldów i maków re- — 
klamowych. R 

W związku z wiadomością, jaka pojawiła się w à 
prasie o gremjalnem podaniu się do dymigi aż 7 — 


ia | 
nie może , 


rwa WYCH Ki aes 


My 


vd 
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łuwników z Koln Narodowego oraz w związku m po- à — 


głoską o rezygnacji p. Nowodworskiego ze s'emowi- 


ska prezydenta, r. Szpotański zgłosił interpelację, 


zepytując Prezydjum Rady, czy [Warszawą ma pre- 


zydentą i Magistrat, czy też pozostaniemy na święfa G : 


bez Magis'retu į bez prezydenta. 

Ponieważ interpelację zgłoszono już po goda. 9, 
ze względów formalnych prezydjum mia udzieliło tą 
nią odpowiedzi. N 


Rozmaitości, 
Podreezriki dla żebraków. Ve: 

Żebracy w S'anach Zjednoczonych zajęcie swo- 

je traktują zawodowo i meją specjalne podręcziiki | 


„kumsztu żebrackiego”, Jak donoszą gazety amegis. i ; ; 


kańskie, policja ujęła niedawno w Bietmore żebra- 
ka, zbyt natarczywie żebrzącego koło kościoła—t jak 
się okazało — żebrak ten miał przy sobie blisko 17 
dolarów i podręcznik, wydany przez sukołę kores- 
pondecypną p. t. „Kurs kun:ztu żebreczego”, Sę-. 

dzia skazał żebraka na 15 dni kozy, w celu należy- 8 

tego obmycia go i ogolenia, czem poważnie podko- | 
pał jego stanowisko zawodowe, gdyż, wedlug male- 
zionego podręcznika zaniedbanie mycia się i gołe- | 
nia jest podstawową zasadą każdego szanującegosię - E 
i doświadczonego żebraka. j Esa” 
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Telegramy. 
- Podział Górnego Sląska 


LINJA GRANICZNA. 


narodowa komisja graniczna: powzięła decyzję 
dnia 18 b. m. w sprawie linji okupacyjnej 
(tymczasowej linji granicznej) w obwodzie 
przemysłowym, t. j. od szosy Nieborowice— 
Dolna Wilcza w powiecie rybnickim do szosy 
Giiw'ce—Tarmowskie Góry około lasu batko- 
wickiego w powiecie Tarmogórskim. Na tem 
odcinku została zmodyfikowaną linja genew- 
ska przez przyznanie Polsce następujących be- 
renów: 1) południowej części teróna gminy 
Kuźnicy Nieborowskiej łącznie z odcinkiem 
szosy Piłszowice—Kumrów, (która przechodzi 
właśnie przez ową południową część Kuźnicy 
Nieborowskiej; 2) t. zw. młyn szumbirski, le- 
żący na południe od Bytomki; 8) kopalnie wẹ- 
gla „Camals-Preude"* na południowy wschód 
od Bytomia; 4) teren na wschód od starego 
Górecka na terenie gminy rozbarskiej, jako 
pes ochronny dia linji kolejowej u Tarnow- 
~ skich Gór do kopalni „Andaluzja“; 5) skra- 
wek terenu gminy bytomskiej, który przery- 
wał wspommianą powyżej linie kolejową. 
Niemcy domagali się catego szeregu tere- 
nów. Specjalny nacisk kładli Niemcy na kolo- 
nje „Szczęść Boże”, Rudzką Kuźnicę wraz z 
lazarvetem. na kopalnie radzynikkowska wraz z 
hut} „Lary“ i na obszar Strossek. Te cześci 
terenu udalo się delegacji polskiej uratować, 
nadto cchrwiłą ona: Porębę Rudzką, jednakże 
bez szybów, należących do kopalni „królowa 
Ludw ka“, położonych na zachód od Rudy. 
Również udało się obmonić Mizerów; przypada 
zaś Niemeom z Rudzikiej Kuźnicy skrawek tè- 
renu, niezamieszkały od stromy północnej w 
kiermiku Rudzkiej Kuźnicy. 4 


Porozumienie pomiędzy delegacją polska |- 


a niemiecką nie doszło do skutku, wobec cze- 
go podama powyżej granica w myśl wniosku 


komisarzy koalicyjnych została ustalona wiek- 


< bltkraienieie 
mokowania gospodarce 


PRACA PODKOMISJI. —. 
Katowice, 19 grudnia. (PAT). — Komu- 


/ mikat prasowy delegacji polskiej z dnia 19 


grudn'a 1921 r. 


> Spraw _węglio- 
wych, oraz część komisji prawnych. W diiiu 
jutrzejszym nastąpi przerwa świąteczna w pra- 
cy podkomisji celnej, oraz pozostałych podio- 
misji prawnych. Podkomisja dla spraw kolei 
żelaznych, bióra prace swoje podzieliła ma 8 
działów specjalnych, obradować będzie do 21 
b. m. P. m nister Olszowski wraz z sekretarja- 
tem wyjedzie 22 b. m. na święta do. Warsza. 
my. Powrót jego do Katowic wyznaczony jest 
na 28 b. m. W dniu tym wznowią swe prace 
podkomisje, które przed! świętami nie dopro- 
wadziły do uzgodnienia poglądów pomiędzy 
pertraktującymi stronami. Reszta podkomisji 
przystąpi dnia 3-go stycznia r. p. do prac re- 
dakcyjnych. 'W tymże mniej więcej czasie spo- 
dziewomy jest ma G. Śląsku przyjazd prezesa 
łumisji gospodarczej dó rokowań  górmoślą- 
skich p. Dra Calondera. Ostateczny termin je- 
go przyjazdu nie jest jednak jeszcze ustalony. 
KONFERENCJA NIEMIECKA. 
_ Katowice, 19 grudnia. (PAT). — W nie- 
dzielę odbyła się w Bytomiu konferencja po- 
` między ministrem Sehifterem, pełnomocnikiem 
łoolcami. miemnieckiego 


p, Zmarła w sobotę ubiegła autorka „Moral. 
mości Pami Dulskiej" urodziła się w r. 1860 
pod Łuckiem. We Lwowie chodziła do szkół 
1 tam wstąpiła na scenę. Pisać zaczęła bandzo 


- młodoi już „Małaszka* wydana w r.1883, wzbu- 
Al „dziła dekola nazw ska i osoby pisarki „natu- 


ralistycznej” wrzawę. Oburzano się na nią, gow- 
szonmo, lżono. Ale młoda pisarka odznaczała się 
już wówczas cechą, którą zachowała do ostat- 
miej chwili swej twórczości: śmiałością w sbo- 
sunku do życia, wstrętem do majobrzydi wszej 
wady polskiej: obłudy i perfidnej pruderji, 
wreszcie odwaga i miezależnością sądu. Dlate- 
go nie zwracając uwagi na krzyki szła swoją 
własną droga i niejeden raz jeszcze przyszło 
jej zmagać się z opinją „miarodajną”, z której 
kpila zawsze. Podobnie jak „Małaszka”, tak sa. 
mo później „Kaśka Kariatyda* (r. 1887), „Me- 
mażerja Ludzka” (r. 1893) budziły zgrozę i 


krzyk. 
+. Była uważana za gorszycielkę. Jej słynna 


_. powieść „O czem się nie mówi”, była istotnie 


_ gorszącą, ponieważ wciąż i po dziś dzień gor- 
szącą jes! rzeczywistość, którą Zapolska: przed- 
stawiała w tej i w innych swoich powieściach 


R yii dramatach. Jako autorka dramatyczna, zy- 
ES. _ skuje Zapolska sławę na początku maszego 


> wieku. „Żabusta”, „Tamten“, „Morałmość Pa- 


wi Dulskiej“, „Panna Maliczewska*, oto tylu. 
"dy jej najgłośniejszych dramatów. Ostatni, wy- 
2 w Warszaw'e pat.. „Asystent nosił 
anamiona świetnego pióra, aczkojwiek uie na- 


! i Przed wyborami m Feiune 
Katowice, 19 grudnia. (PAT). — Między-|  AGITACJA WYBORCZA. 


ROBOTNIK", 


| wydz atu dla Górmego Śląska, którzy m licz 


bie 60-0iu przybyli na poutną wymianę zdań 
w Sprawie toczących się rokowań  gospodąr. 
czych na. Górnym Śląsku, 


Wilno (W. A. P.). — Agitacja wyborcza 
w Wilnie wzmogła się bandzo intensywnie. Na 
niedzielę 18-go b. m, zostało zwałamych 5 du- 
żych wieców różnych partji. Przybył szereg 
posłów z Warszawy. Zainteresowanie sę Imd- 
ności sprawami mryborczemi ziacznie wzrosło, 
60 okazuje się zwłaszcza w biurach olkwęgo- 
wych wyborczych. gdzie, mimo iż termin re- 
klamacji rozpoczyna się dopiero 20-g0 b. m. 
już obecnie zgłasza się znaczna ilość osób, 0e- 
lem stwierdzenia i zapisania na listy. Wedle | 
otrzymamych wiadomości ilość głosujących w 
okręgu Lidy przeknoczy 40.000, zaś w okręgu 
brasławsikim wymosi z górą 30.000. 

W PASTE NEUTRALNYM. 

Wilno (W. A. P.). — Wiele wiosek, poto- 
żomych w pasie neutralnym przeprowadziło u 
siebie samorzutnie spisy ludności i zgłosiło 
listy wyborcze do Głównego Komisariatu Wy- 
borczego z oświadczeniem, że bezwarunkowo 
wioski te wezmą udział w wyborach i wyślą 
swoich przedstawicieli do Sejmu Wileńskiego. 
Ludność pasa neutralnego coraz natarczywiej 
domaga się, aby mogła wziąć udzia] w akcj! 
wybcarczej. Podobno także wielstóre wioski pol- 
skie położone już poza pasem neutralnym w 
Litwie Kowieńskiej okama chęć uczestnicze- 
nia w wyborach, jednak wobec teroru litew- 
skiego będzie to w zupełności niemożliwe. 


Sprawa OÓSZKOJOWAĆ 


ODPOWIEDŹ KOMISJI ODSZKODOWIAW- 
CZEJ. 

Berlin, 19 grudnia. (PAT). Rząd niemiec 

ki otrzymał na swą notę z dnia 15 grudnia, w 
której prosił o zwłokę terminu zaplaty naty od- 
sakodowań, przypadającej na 15 stycznia i 15 
lutego, nasiępującą odpowiedź komisji odszko- 
wawiczej: Komisia odszkodowawcza oftrzymala 
nce kanclerza Rzeszy: z dnia 15 grudn a b. r., 
w której zawiadamia pm, że rzad niemiecki mie 
może woale zapłacić raty styczaiowej į; lutowej 
iw której prosi o udzielenie rządowi: niemiec- 
kiemu zwłoki terminu płatności znaczniejszej 
części tych rat. Komisja odszkiodowawcza mo- 
że wywazić tylko swe wielkie zdziwienie, ‘ó 
kanclerz Rzeszy w nocte swojej uie podał bliż- 
szych danych do do wysokośc, dewiza, jakich 
zamierza dostarczyć w dn. 16 stycznia i 15 tu 
tego, a także nie wypowiedział się jasno co do 
tego, kiedy zamierza uścić meszię wepomnia- 
nych rat, wreszcie że mile uczynił żadnej 
wzmianki o gwaramiejach. Dopóki komisja wid- 
szkodowawcza ae ofrzymaą hlitszych wyja- 
śnień w tej sprawie, nie będzie mogła zbadać 
ani wwazględnić prośby czadu niemieckiego. 
Komisja odszkodowawcza madio stwierdza, że 
nota kanclerza nie zawiera żadnych wyjaśnień 
w sprawie zarządzeń, któwe rząd niemiecki już 
wydal, względnie wyłdać zamierza w celu spel- 
wienia życzenia komisji, wyrażonego w jej ust- 
nem icświadczepiu z dnia 18 listopada i w nO- 
cie jej z dn 2 grudnia. Pładpisani: Dubo's 
John Breadbury. ` 


Tial ministrów. spaw zagńwionyth 


Leatield, 19 grudnia. (PAT). (Radjo). — 
Zjazd m nistrów spraw zagramicznych: franeu- 
skiego, włoskiego i angielskiego w sprawie 
bliskiego wschodu odbędzie się w Paryżu w 
pierwszym tygodniu stycznia. „Oserver* pi- 
sze, że zadaniem zjazdu 'będzie omówienie 
podstaw wspólnej akcji pośredniczącej na bli- 


pracowała do ostatniej chwili, 
jej zdrowia, wstrząśnięiego zwłaszcza wypad 
kami wojny i zajęciem Lwowa, był fatalny. 
Ostatnie jej tata były samoine, ciężkie i smut- 
ne, jak to bywa zazwyczaj w (Polsce z ludźmi 
i pisarzami, którzy szli przebojem, lekce sobie 
ważąc opimię, licząc się tylko z obowiąz- 
kiem wiermości wobec swego ideału avtystycz- 
nego czy społecznego. Piszący te słowa citrzy- 
mał od zmarłej, po wystawieniu „Asystenta“ 
w r. 1919 list, w którym dziękując mu za Te- 
cenzję skarży się na „syczące i jadowite” sprar 
wozdania prasowe. Wyraz goryczy, może i shu- 
znej w Polsce, gdzie „moda“ miia prędko, a 
zapomnienie idzie śpiesznie, gdzie pamięć 
w'elkich zasług więdnie zbyt szybko, jeśli mie 
jest podniecaną ciagla nowością, gdzie poję- 
cię „kultury“ jest raczej abstrakcją, miż fak- 
tem. 

A zasługi Zapolskiej są rzeczywiste iiórwa- 
łe. Ona to bowiem od samego początku, w 
ciągu czterech, dziesiątków Mt walczyła swem 
piórem zjadliwem i bezkompromisowem z Kol- 
tuństwem, z powierzchownym sentymenial z- 
mem, ona brała w opiekę krzywdę i knzywe- 
dzonych, zwłaszcza zaś trzeba ją. postawić ma 
czele wszysikich pisarzy polskich, gdy mowa 
o zagadnieniu kobiecem. Kobietę i kobiecość 
umiała Zapolska odtwarzać i stwarzać z siłą, 
która pod względem głębi psychologicznej. a- 
nal'zy nie ustępuje najciekawszym. „psychelo- 


gam“ literackim. [Wszelkie typy, odimiamy, 
wszysiikie zbrodnie miłości, pokusy, przepa- 


ście i czary umiała ona w swych powieściach 
odtwarzać z bijącą w toczy prawda wewnętrze 


jpczycji, które uważa za niemożliwe do przy- 


wtorek, 20 grudnia 1921 r. 


z 
skim wschodzie, mającej na celu zakończenie | 
wojny grecko-kemal stycznej i udzielenie o- 
chromy mamiejszości. chrześcijańskiej. 


pei nynatańa 
unterencja  Waczydałośska 
FRANCJA WOBEC UKLADU MORSKIEGO. 
Waszyngton, 1% grudnia. (PAT). (Havas). 
Na wczorajszem rannem posiedzeniu kom sji 
morskiej przedstawiciel Francii Sarraut Wy- 
stapi? przeciwko wysuniętym iw czasie ostat- 
mich rospraw, jak również na tamach prasy 
zarzutów, jakoby Francja czyniła trudności w 
sprawie zawarciu układu morskiego. Sarraut 
zaznaczył, że Francja znalazła się wobec pio- 


jęcia przedewszystkiem ze względu ‘na swe 
kolonje morskie. Sarraut zaznaczył dalej, że: 
konferencja nie uwzględniła potrzeb i intere- 
sów, wysuwanych przez Franeję, siwierdzając 
przytem, że Frameja samorzutnie jeszcze przed 
zwołaniem konferencji zredukowała swe siły 
morskie i zrzekła się budowania nowych 0- 
kretów wojennych. Wydaje się tedy rzeczą nie- 
słuszną, ośw adczył w końcu Sanrdut, aby o- 
pierając się na ubecnym stanie zredukowanej 
flety francuskiej domagamo się dalszych reduk- 


W larti 


POSIEDZENIE DAIL EIREANU. 
Poldhu, 19 grudnia. (PAT). —— Tajne po- 
siedzenie Dail Eireauu zakończyło się w so 
bote. Dzisiaj, t, j. w poniedziałek odbędz'e się 
jawne posiedzenie, na którem prawdopodobnie 
ogłoszona będzie decyzja w sprawie ratyfika: 
cji traktatu irlamdzko-angielsk ego. Wediug 0- 
statnich wiadomości z Dublina ratyfikacja 
traktatu bezwątpienia dojdzie do skullku, po- 
nieważ Collins i Griffilh mają znacznie wiek- 
sze poparcie Dail Eireanu miż de Valera. Po- 
zatem główne dowództwo anmji irlandzkiej o- 
świadczyło się również za ratyfikacją trakta- 
tu. Wobec powyższych danych większość dla 
traktatu jest zaperymiona. 
ZNOWU WALKI. 

Belfast, 19 grudnia. (PAT. (Havas). W 
wyniku staré, jakie miały miejsce na ulicach 
miasta 17 be m. było 5 zabitych i 15-tu rannych, 
W dniu wczorajszym przyszło dlo ponownych 
staré. ; S 
Belfast, 19 grudnia. (PIAT. (Favas). W 
noty z 17 ma 18 patrol wojskowy zaatakował 
garsikę ludzi, uslujących wymieść z koszar 
brfoń. Jednego z nich zabiło, inych zatrzymano 


Projekt referaty taloej we Wio 


Rzym, 18 grudnia. (PAT). — Na posie- 
dzemiu Izby socjaliści zaproponowali posta- 
wienie na porządku dzientym projektu usta- 
wy © reformie rolnej. Propozycja socjalistów 
spotkała się z żywą opozycją prawicy. Parla- 
ment zgodził się większością 180 głosów ma 
rozpoczęcie obradi nad zaproponowaną ustawą. 
Pmeciwko rozpoczęciu powyższych obrad głoso- 
wali fasciśc, agrarjusze i macjonaliści. B. pre- 
zydent ministrów Salandra, który mm czasie 
wojny obiecał wieśniakom ziemię, głosował 
przeciwko projektowi, Lewica i centrum mani- 
festowały przeciwko zajętemu przez Salandrę 
stanowisku. , 5 


Lat nłodnejy aladenitiiej 

Wilno (W. A. P.). — [W sobotę w potud- 
nie odbyło się w sali Śniadeckich Uniwersyte- 
lu St. Batorego uroczyste otwancie 2-go ogólne- 
go zjazdu Polskiej Młodzieży Akademicki: ej w 
obecności przedstawicieli wszystkich władz 
Litwy Środkowej, delegata Rządw Polskiego, 
wyższego duchowieństwa. z ks. biskupem Ban- 


da 
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. Mniej zajmowała ją tu strona ściśle arty- i 


chce“ analizą psychologiczną, głębią sięgającą, 
źródeł bytu pozostawia wrażenie wstrząsające. 
A o postać prostytutki z powieści „O 
czemłtsię nie mówi“? Wogóle postacie z „lu 
du, chłopki, stróżki, praczki, slużące, posia 
dają dodatmie właściwości pióra Zapolsikiej: tę- 
żyznę, naturalność, realizm z pasją przewier- 
cający się poprzez skorupę słowa-trazesu 
samej iścizny, do samego rdzenia rzeczy. 

Oczywiście mie zawsze. Zapolska pisała 
dużo i nie zawsze miała czas, czy cierpl'wość 
donosić dzieło do końca, pozwolić mu dojrzeć 
zupełnie. Stąd jakaś np. „Sezonowa Miłość”, 
'albo „Córka Tuski“, czy „A gdy w głąb duszy 
wnikmiemy *, chociaż i w tych powieściach znaj 
duja się fragmenty doskonałe albo i pos! 
oryginalne i głębokie, jak mp. osoba bohater- 
ki tej ostatniej powieści. 

/W dziedzinie sztuki scenicznej zdobyła 
bie Zapolska miejsce ważne, pozycję mocną i 
odrębną. Autorka „Moralności (Pani Dulskiej" 
posiadła nawskroś zdolność budownictwa Sce- 
nicznego. Jej utwory dramatyczne w czytaniu 
wydają się błahe» wprost płytkie. Dopiero na 
scenie z tych tekstów jalkby ubogich i banal- 
nych wyłaniają się postacie, sytuacje i dzia- 
łania nięzwyklej siły, plastyki a nawet głębi. 
Zapolska panowała nad teatrem i znała go z 
pewnością gruntowniej niż. nawet najwięksi 
nasi poeci dramatyczni (Fredro, Słowacki), 
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durskim na czele, oraz przy licznem uczestni. 
ciwie delegacji młodzieży akademickiej ze 
wszyśiikich miast Polski i z Gdańska. Po po- 
ludniu rozpoczęły się właściwe obrady, zjazdu. 
Obrady zjazdu potnwają 4 dni, 


WIAKOWOŚC (GLEYFANIGZNA, 


— Brisnd w towarzystwie Loucheur'a i Berthe- 
loia przybyli onegdaj wieczorem do Londynu. 

— Doiloszą jakoby caly gabinet chiński podał 
się do dymisji, 

— Ekspedycja Erzesta Shackletoma udaje się 
z Rio de Janeiro ny okolice. polarne, 

— W nedzielg dn. 18-go b. m. odbył się w 
Piekarach w pow. byiomckim walny zjazd delega. 
tów zwiazku b. powstańców górnośląskich, Obec- 
nych. było okolo 800 uezestuików. Wybory. do nowe. 
go zarządu związku dały wymik następujący. prezes 
p. Wyględa z Rybnika, wiceprezesi — p. Witczak 
2 Jastrzębia i p. Zagrzebniak z Małej Dąbrówki. 

— Komisją spraw zagranicznych parlamentu 
włoskiego przyjęła deklarację rządu w sprawie sto- 
sunków wlosko-rosyjsk'ch, uzalegaiając ewentualne 
rokowemią od warunku udowodnienia przez obecny 
rząd sowietów, iż reprezemiuje 'on większość maro- 
du rosyjskiego, 


mm DEE pain mw 


Ruch robefniczy, 
i iyi rardi. 


0. K. R. W srode dn, 21 b. m. o g.7 m tokatu 
OKR. (Al, Jerozolimskie 6) odbedzie sie posiedze- 
nie Okręgowego Komitetu Robotniczego PPS. 

Egzekutywa OKR. iW środę dm, 21 b, m. o g. 8 
w lokalu OKR. (AL. Jerozolimskie 6) odbędzie sig 
posiedzenie Egzekutywy OKR. 

Kolejowa org. PPS. We wiiopelk dm, 20 b. m q 
g. 5 w lokalu OKR: (Al. Jerozolimskie 6) odbędzia 
się posiedzenie komitetu. 

Kolo drukarzy PPS. We wtorek dm. 20 b m. a 


f. 


godz, 7 w lokiu dzielnicy Śródmiejskiej (A1, Jero- 


zolimskie 6) odbędzie się posiedzenie kola druka- 
rzy. Proszemi są o konieczne przybycie cztonkowie i 
sympatycy PIPS. 

Dzielnica Praska. We wtorek dn. 20 b. m. o g. 
7 w lokalu dzielmicy (Brukawa 29) odbędzie się po- 
siedzewie komitetu. 


Dzielnica Powązkowska, We wtorek dn. 20 b. 


m. o g: 7 w lokalu dzielnicy (Okopowa 30 m. 16) 
odbędzie się ogólme zebranie członków, 

Dzielnica N.-Bródno. Wo wtorek dm. 20 b. m. 
o g. 5 w lokalu dzielnicy (Okmicka 18) odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Tramwajowa org. PPS. We wtorek dn, 20 b. m. 
o g. 7 w lokalu OKR. (AL. Jerozolimskie 6) odbędzie 
się posiedzenie komitetu. 

Z DZIELNICY OCHOTA. 

W niedzielę d. 18.X1I odbył się w lokalu dziel- 
nicy Ochota (Grójedza 45) wiec w sprwwić ochrony 
lokatorów. Obecnych było sto kilkadziesiąt osób. 
Przewodniczył tow. Stedki, Referent radny tow. K. 
Mamczar scharakteryzował catoksz.eit walki a ka- 
mieniczaikami, którzy za wszelką cenę starają się 
o wprowadzenie wolnego paska mieszkaniami ku 
snkodnie całej ludności, a w szczególności klasy ro- 
podmiczej, Przemawiali nadto przedstawiciele Związ- 
ku lokatorów, Bronowski i Rzepecki, wyjeśmiając 
szczególowo różne zagadnienia, praktycznie wynika. 
jące z ustawy z d. 18.X11 1920 r. Po referatach roz- 


winęła się dyskusja, w k'órej głos zabierało wielu 


obecnych. (W zakończeniu uchwałado jednoglośnie 
następujące rezolucje: 


Zebrani na wiecu robotniczym (PPS. ną Ochocie 
w d, 18.XII r. b. jaknajusiiniej protestują przeciw 


ZE TER ZO CEC EZ ZP EE WEZ EZ O R EE 


go czasu. 


Jako indywidualność potężna, śmiała, nia 


zmająca  kompnomisów z obłudną i kobtuńską 
opinia, którą prześladowała z zajadłością Í 
gwałtownmością, nie była ona właściwie popu. 
larma, Stery mieszczańskie nie mogły jej w 
głębi serca darować tego „oyn'zmu“ w 


odlkrryu 
do| waniu mędzy duchowej, kłamstwa, perfidji t 


chamstwa. Stery artystyczne znowu: zanzucały 
jej przyziemność, naturalizm, gmeranie w rze- 
czywiistości akrzeczącej. Nie była uiczyja i żade 
na szkoła, ami kierunek nie mogty sobie jej 


przywłaszczyć i na dlugo utrzymać. Nie schile- | 
biając nikomu, a drażniąc niele i wywołując 


«bamzenie wśród! wielu, tembandziej znajdowa- 


tacie |ła niechętnych, że wszyscy musteli ją słuchać 


a nkt mie mógł jej odmówić talentu i twór- 


czej siły. i 
Z Zapolską zginęła niezwykła indywiduał. 
ność pisarska. i kobieca, pod wyra” 


zisiości, temperamentu i odwagi 
nej wprost wyjątkowa. 

Spodz'ewaćby się mależało, że wśród kmy 
tyków znaśdzie się ktoś, kto całokształt twór- 


czości Zapolskiej wimie i bezstronmie oceni, że 


wśród wydawców zmajdzie sie taki, który ta- 
ką rozprawę wyda. Spodziewaóby się należa. ` 
ło. Więc czekajmy... 


A wwa EE. 


Zygmunt Kisielewski. aji aś 


ROI Ć: » ARE Ta 


ug 
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Na nadchodzące. święta 


sprzedaje WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA, KREDYTOWA 2, hurtowo instytucjom, kooperatywom, 
zrzeszeniom, związkom i t. p, nastepujące towary pierwszorzędnej jakości, po oenach kenkurency|j- 
uych: 

MAKA wszysikich gatunków, KASZE wszysiki, i gatunków, STRĄCZKOWE, BUŁKA tarta, 
OHLEB żytni pytlowy, CUKIER biały i żółty, GRZYBY suszone, HERBATA, JAJA kalcynowane, KA- 
WA żywnościowa, MARMELADA, MAKARON, MYDŁ6. akademickie i łojowe, PŁATKI owsiane, RYŻ, 
ŚWIECE parafinowe i kompózycyjne, SŁONINA, SADŁO, SÓL biala, ciemna į w bryłach, ŚLEDZIE 
norweskie i szkockie, TŁUSZCZ roślinny, ZAPAŁKI i ZIEMNIAKI, oraz różne WORKI, BECZKI i 
SKRZYNIE, A IS 

nh 
3 q : „ tw x ma 
Sprzedaż detaliczna 
odbywa się w 102 sklejpach. miejskich i punktach sprzedaży, otrzymujących towary Wydziału Zaopa- 
trywania į zobowiązanych do sprzedaży ich wedlug wagi netto — z opakowaniem po oemach niższych, 
ł >` 


niź Gaza 
Obuwie i odzież po cenach znaczniezniżonych 
sprzedają sklepy Wydziału zaopatrywanie miasta: 


żelama 54/56, Pl. Trzech Krzyży 8, Koszykowa 61/63, Nalewki 2-2, Sklepy czynte ed godzóny 3-ej 
do 1 popol, i od 8 do 7 wiers. 


więcej nad 40 Hiter, mk. 20. Dla poezji misimum 


DUŃ HAa0LOWO-FAZMY RALL ii ero zę s papie pangia cho 
Adolf Hemetery i Ha A a 
ul s NO. 2. tel. NIRS i 287-60. Głosy czytelników, 


Brak posterunków policyjnych ma przedmieściach, 


(W związku z „Głosem czytelnika” o stosun- 
kach, panujących na przedmieściach, przynęlibyś- 
my jeszcze dodać, iż mieszkańcy przedmieść są 
wieczorami i w nocy zupelnie pozbawiemi bezpiie- 
czeństwa, Rozmaiłtego rodzaju ciemne indywidua 
dobiijaja się do okien parterowych, zaczepiają prze- 
chodniów, 'wyjmiują i łamią okiemica, odrýwaja 
deski od płotów, tak, że niepodobna utrzymać ich 
w całości. Policja w dzień zwraca się do gospoda- 
rzy o doprowadzenie plotów do porządki a letiwo 


Wszelkie artykuły ubrania robotni- 

czego: ubrania cienłe, bielizna zwy- 

Czajna i ciepła, kurki, serdaki, ko- 

żuszki i kożuchy, buty, kamasze, 
huty filcowe. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Generalna reprezentacja wyrobów wożowni- 
czych fabryki „Nóżćć: 


noże szewckie, rzeźnicze, introligatorskie, 
do jarzyn, noże i widelce deserowe, klingi 


kosy do sieczkarń. 


dlatego, fż komisariat nigdy tu nie wysyfa odpo- 
wiedniej ficzby patroli: 


ma Gwiazdkę 
Ulige Solec i Czemiakkowska są absolutnie po- 


E Czekolada deserowa Mk. 700 funt 2 |zpawione wszelkiej opieki władz bezp, nigdzie 
£ Karmelki nadziewane s 450 s Ż | niema posterunku i bardzo częsta zdarza się, iż 
s Herbata w opakowaniu ss 650 „ 8 złodzieje robia tam eo chcą, bo wszystko uchodzi 
z Skład wyr. cukr. JAKÓB ŚWIECA Š pałą ny T O SOWA 
£ Warszawa, Królewska 49. 3 $ ) ej ty Bać i BEAC 


5 Zamiejscowym, wysyłka pocztą za zaliczką. i CZU wode ówiazikiwe | 
Gebethrera i Wolffa 


445 Dr. KORABIEWICZ 

r. KORABIEWICZ GR 

„91 4 ~ WENEROLOG z Petersburga | Kejążki dla dzieci i młodzieży. 
Bukowiecka Z. Dzieci Warszawy, Karton, Mk, 900. 


Prak. 30 lat, Wlewan. przyst. dla niezamożn. 
Nowy-Swiat 21 m. 17. Przyjmuje od 10 r. do Tw. Górska P, Sługi Boże. Opowiadania i legendy z ży- 
cia śn*ętych, Karon. Mk, 1200. 


telef. 131-37. 
DY T Niewiadoniska C. O czem Zosia me wiedziała, 20 


D-.Ś, 6 wieczór: nowych 
p 35 powiastek dla dzieci z rysuskami. Karton. Mk, 600. 
tG atrakcji Niewiadomska C. Krócutk'o powiastki. Karion, 
grudniowych. > 0r-0t, Baśń o szopce. Karton, Z rysunkami. Mk. 900. 

zakusom reakcji co do zniesienia ustawy o ochromie 
lokatorów z d: 18.XI1 1820 r., oraz wzywają poslów 
sejmowych PIPS. do energicznej obromy tej ustawy, 


Babska Z. Młodość w niewoli. Z rysunkami. Kar- 
ton: j ik 
Zebrani ma wiecu roboimiczym PPS. domagają 
się od Rządu i Miasta natychmiastowej budowy do- 
mów dia zwalczenia glodu mieszkaniowego w War. 
szawiie. 
Zarządy Związków, Stowarzyszenia i Centrali Loka- 
, tonskich do energicznej akcji masowej, w celu utrzy- 
mania obecnej ustawy © ochronie lokatorów; żądają 
nadto obszdzenia Urzędów Rbzjemczych przez ław- 
ników, wybranych przez Związek į Stowarzyszenie 
lokaorów. A 
Zebrzm na wiecu robotniczym PPS. domagają 
się od Zarządu miasta "Warszawy. przeprowadzenia 
ma przedmieściu Ochotr kamalizacji i wodociągów, 
giyż obecny siem hygjeniczny tej dzielnicy grozi ka- 
iastrofą epidemji dla jej mieszkańców, a w 
gólności dla klasy robotniczej. — M 


- htt" zawodowy: 


W sprawie jednorazowej zapomogi świątecznej | . 
dla tunkejonarjuszów państwowych, Minister. Skar- wierą ilustrowany katalog gwiazdkowy Gebethnera 
ba w dniu 19 grodmg 1921 +, (Nr. 28804) wydał || Woltła, _ Egzetepiarze we wezysikich dsięgenniach 
ckólnók, w klórym między innymi znajduje się taki | "a żądanie gratis, yi aw h 
ustęp: + i 
ać otrzymania zapomogi wykluczeni ts s 
S SO prawa zynack opat wykaz» Zycie gospodarcze, 
wanego przez nich rze Ae służbowego posiadają si Notowania gieldy warszawskiej, 
względnie dzierżawią gruma lub otrzymują bezpiat. Zjedni. 3160—81 
me mieszkanie, a to bêz wzgiędu ma to, czy ówiaa- Mh powod, 38. K 
czenia te otrzymują ze Skarbu Państwa, czy też z| Berlin 16.50—16,25—16,30, ` 

Londyn, 13,275—18,150.. 
Paryż, 249—246 50. 


innych funduszów.» 
"Wltedeń 49,50—48,50. 3) 


czna dla dziec, z 55 rysuskami, Karton, Mk. 1200, 
Słoński E. Prawdziwa wojna, Z rysumkami, Kar- 
ton, | Mk. 1000. 
Słoński E, Na progu Polski Jak Luś bronił Lwo- 
wa, Karton. Mk, 900. 
Świderska T. Pamiętniki Neptusia. Z. rysunkami. 
Karton. ę | Mk. 1100. 
Umiński W. W puszezach Kanady. j Przygody male- 
go Australczyka, Z rys, Karton, Mk, 1000. 
Umiński W. Na drugą płanetę. Z rys. Kartom. M. 900. 
Umiński W, Zmojny chleb. Z rys, Kartón, Mk, 1600. 
Urbanowska Z. Księżniczka. Kartom, Mk. 1400, 
Verne J. Dwadzieścią tysięcy mił podmorskiej że- 
glugi Karton, _.. Mk. 1200. 


Verne J. Wyspa tajemniczą, Karton. _ Mk. 1200, 
Verne J. Podróż do środka ziemi. Karton, Mk. 300. 
Zaleska M, J. Bajeczki prawdziwe, Karton, Mk. 600, 
Zaleska M. J. Młody wygnaniec. Z rysunkami, Kar- 
tom, , ( _ Mie 1100. 
(Do cen dolicza Się 20% dodatim drożyźnianego). 
Obszerne dane o tym dzwiłe wydawnictw. za- 


Ustęp ten najbardziej dotlmął  mamczyciełstwo |. 
sukól powszechmych, ponieweż 80% tegoż nauczy- 


do przejazdu trzech. sekcji, 


się fo zrobi, już znowu brak deski, Wszystko to. 


Regoszówna Z. Dzieci pana majstra. Baśń famtasty- | 


Verne J. Dzieci kapitana Granta. Karton, Mk. 1800, 


JROBOTRNIK”, wtorek, 20 gradnia 192( e. 


K ik 
ronika. 
; Zg%n prof. inż, Kazimierza Ajdukieweza. 
W dn 12 ib. m. zmasł w 60 noku życia profesor 
Wydziału roln. ieśmi. ; ilki trwowsk ej, 
b. długoletni prot. Akademii rolniczej w Du- 
blaniach, b- zastępca prot. Studjum rolniczego 
U. J w Knakowie, inż. Kazimierz Ajdukiewioz. 
STAN POGODY 
(według danych Państw, Instyt, Mefteorołogicznego). 
Temperafura najwyższa wynosiła wczocaj 
Warszawie + 2,9%, najniższa + 0,4%. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej- 
szym: Pogoda zmienna, miejscami opady (deszcz 
śniey), silniejsze wiatry pólnecne-zachodnie i za- 
chodnie, = PGE BENE 
Autobusy. Zgodnie z mehwatą | móejakiej 
z dn. 16 b” m, dyrekcja tramywajów miejskich od 
dnia 20 b. m. ogranicza przejażi autobusami miej- 
skimi za epłatą mormałną 80 mk. do prawa poze- 
jazdu od krańcowych stacji autobusowych do maj- 
bliższego połączenia z węzłem tramwajowym, t. j. 
| Za odleglość pomar 
trzy sekcje będzie pobierany powtórna opłała w 
wysokości +30 mie.» i ułgowe ogrenigzeniu 
mie podlegają i bilety za 15 mk. slużyć będą na 
przejazd caltkowitych podwójnych kiirsów, Jedno- 


cześnie zawiadamia się: że wozy linji am © (mary- 


monckiej) kursować będą od Marymontu — tylko 
do Muramowa (3 sekoje), zamiast jak dotychczas 
de placu Zamkowego. Wszyskkie. pomostake linje: 
bródnowska, grochowska i rzemniakkowska «(po 6 
sekcji) pozostają bez zmiany, t. i, dochodzić będą 
do placu Zamkowego, względnie do dworca głów- 
nego. Również dozwolony będzie przewóz bagażów 


wagi do 20 kig, o ùe na to miejsce pozwoli i za 


oplata 30 mk. wzamian za otrzymany dędaikowy 
bilet, | BLIR 

a) Subwencje, 
midjonów marek ua żywienie dzieci w ochronach 
miejski, +przymnał mą rok szk. 1921/22 dla sekcji 


kursów dla dorostych subsydjum aw surhie 300,000: 


mk., ag dia ochron spolecznych — 870.000 mk. 


Na pokrycie wydatków w związku z szerzeniem 


| kultury mfuzycznej w Wiarszawie asygnowano mik, 


262,500. 


a) Podatek alkoholowy, Ze względu aa trudno 
ści techniczne przy zgłaszmiu remaueniu wyróbów 
alkoholowych do opodatkowania, Magistrat zgodził 
się w myśl dezyderatów stowarzyszenia kupców 
branży winmo-kolonjalnej, aby de remanent: wó- 
dek, likierów i t..p. pochodzenia, krajowego stoso- 
wać przy przeciętną normę zawar- 
lościi alkoholu 40%: 

Przekazy pieniężne do Rosji, W związku z o- 
twarciem na nowo w Moskwie Rosyjskiego Banka 
Państwa, misja sowiecka w Polsce donosi, iż ten 
ostatni objął obecnie wszelkie operacje, dotyczące 
przyjmowania przekazów pieniężnych do Rosji z 
zagranicy, Rosyjski Bank Pańsiwa uskuteczniać bę: 
dzie wspomniane operacje przez” swych korespon- 
dentów zagranicznych '— w, Polsce za pośrednie- 
twe Przedstąw. Handl R, S.. F, R. R — Wars 
zawa, Hotel Rzymski, i 

iPrzekazy pieniężne do Rosji mają być przyjmo- 
wame po kursie ustanowionym. przez Ros, Bank 
Państ, Kurs (en ma być regulowany-w zależności 
iad kursu rynkowego. ge A 

ay © skasowanie cenzury, Wiobec tego, że sto- 
sowanie cenzury prewencyjnej mad listami z Polski 
do Wiileńszczyzny powoduje znaczne opóźnienie w 


dostarczaniu korespóridencji adresatom i wywołuje 


zagnratwamie w. czynnościach poczty, gens komi- 
sars wyborczy na Libwie Środkowej * wysląpił do 
rządu o skasowanie cenzury pocztowej na czas wy- 
borów, € 


Gwiazdka dla inwalidów. Zawiązeny ostatmio 
komitet „gwiazdki die inwalidów” przyjinuje-dary 
w naturze i gotówce na dary gwiazdkowe dla jn- 
walidów, Komitet przyjmuję ofiary ea pośrednio 
twem redakcji pism, i 


= , 


Wystawa drukarska u Baryezków. e" 
nadeslanych eksponatów w ksądkach , ałiszach, 
dni ulolnych, ek dh, widłach "cpre- 
A AEAT: 
leżeć będzie do najświetniejszych w Polsce, Pred- 
stawione będą na wystawie wszysjkie! epok? rene- 
sansu książki polskiej, , aż. do chwili. dzisiejszej. 
Otwarcie wysławy projektowane jest na styczeń. 


Tomasz Świder, powróciwszy z niewoli. bolsze- 


wiiókiej, poszukuje siostry swojej Heleny,  zamie- 
szkałej ostatnio w Warszawię Nowy Swist 4, Wia- 
domiość w Wydziale Opieki R. K. O. N, Jama 9, 
ODCZYTY I ZEBRANIA:  . 

Pierwszy wszechpolski kongres espóranitystów 
w Warszawie. W ubiegłym mgesiąda sorganizował 


szego wszechpolsłziego kongresu esperen tystów, 


Magistrań | asygnował sumę 3 | 


ZYSK FE 20. TECT T AES, TAA. m kj FCT O OM SWYM ZEN T T, 
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Z Tow, Tatrzańskiego. Jutro o godz. 8 wiecz. w 
sali Stow. Tehn. (Czackiego 35, wejście giówne) 
odbędzie się zwykłe miesięczne zebremie członków 
Oddz. Warsz. Tow, Tatrz. z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) pulk. M. Zaruski; „Teehuika zi- 
mowa wycieczek w Tatrach" ; 2) pokaz kimematogra- 
ticzny z piuezroczami „zawedów narciarskich“; 8) 
sprawy bieżące. 

WYPADKI: 

Peżar, Wczoraj o godz. 5 pp. wynikł poiar przy 
nl, Miłej/12, w sieni, prowaczacej z ulicy na pod- 
wórze. Niejaki Lipa Rajs, krewny właścicieła skła- 
du mydlerskiego Majera Derf era, w czasie przele- 
wania oleju maszynowego ż beczki do bańki, wsku- 


w |tek mieostrożnego obchodzenia się z ogniem, spowo- 


Gował pożar. Zapaliiy się puse beczki po nałcie, 
benzolu i benzywie, Przybyły dwa oddziały straży 
ożmiowej, lecz czymny byl tylko malewkowski, któ- 
ry, po zerwaniu podłogi i sufitu, pożar w ciągu pół 
godzimy ugasit. Sprawca wypadku poparzył sobie 
ręce. 

' Zabójstwo. We wsi Łacznej gm. Góra (pow. 
warszawski) został pobity i cbrabowaiy przez Am- 
Macieika Józef Stępniewski, mieszkaniec tej 

wskutek pobicia zmarł, Zabójcę areszto- 


ny na pewnej przestrzeni, 
F Pomysłowy „detektyw“, Na stacji kolejowej w 
Kowiu usiłows.o wejść do wagonu Il kl. dwóch po- 
dejrzanych osobników, których zatrzymał konduktor 
pociągu, ale © «świuiczyli, że są „detektywami po- 
Faji‘ i musza obserwować walizkę pewnego jegomo- 
Sia, który w tym wieśnie siedzi przedziale, W dro- 
dze usiłowali zwwrzeć znajomość z właścicielem 
„podejrzanej wal'zki. s | ' 
Gdy pociąg ruszył ze stacji Rembertów w kie- 
runka (Warszawy, wiaścicieł „podejrzanej“ wal zki 
p. Marjan Kowalski, zasmąwszy na chwilke, nagle 
się obudził i ujrzał jednego z tych właśnie osobni- 
ków wyskakującego z jego walizką z pociągu i drut- 
piego, usiłującego uczynić to sama, Sinym chwytem 
Kowalski drugiego osobnika zewzymał i na dwor- 
cu Wschodnim oddał w ręce policji. 
okaza! się Stefan 


z mspisem; Stefan Ryś-Mzjer, szef detektywów pań- 
stwowych — Warszawa, Ziota Al m 2. Po spraw- 
dzeniar okazało się. że przy ul. Złotej Z1 m. 2 miesz- 
ka od czterech lat stróż domu, czyli że pom 

ator 


też został w areszcie, 

Aresztowanie szajki złodziejskiej. Onegdaj wy- 

czej XIII kom, przed 
Wspólmej schwytali szajkę 
adzi złodzyejskich. 
(Wpiowa), 
Szczepan Sawior (Żórawia), 
(Górma) i Stanisław Nerek (Wierzbowa). 

Z historji szpiega. Wolf Lindenfeld false 
dysław Liade vel Lindenfeld, którego przed ki 
dniami aresztoweno, był, jak opowiadają, piaskiem 
mielada. Oprócz służby w rosyjskiej „ochrenie” me 
czaszch rewolucji 1905/6 roku i działalmości w s 
cjekiembkracji ówczesnej. stat ou ma usługach szpie- 
gowskich do ostaniej chwili jedliego z więk=zych 
mocarstw: świata, Jest to typowy szpieg o podwój- 
nej roli, jakich w'elu Polskę obsiądło, i tu działa. 
Z jednej strony był on szpiegiem, z drugiej zaś, 
izialajac z ramena: komuaćstycznego, informował 
tychże o zakulisowych. sprężymkech dyplomatycznych 
tego moozrstwa, któremu rzekomo służył, 

Ma oñ ma swojem sumieniu również wiele afer 
i szamtażów kryminalnych. Latem r. b. gdy ucieka 
a Warszawy, Śrigzzy przez policję, przez dłuższy 
czas zgeszło Sę do hotelu Briihlowskiego wielo 
osób, od których Lindenfeld pobreł pieniądze i pasz- 
porty do wizowonia w ameryzańskm konsulacie, 
mając tam rzekomo wpływowe s osunki. 
iLmdenfeld oswłzony został w więzieniu éled- 

Dzielnej 24. 


Wia- 
kilku 


czem przy ul. Dzi 


Z sądów. 
Rozparawa przeciwko 65 robotnikom, 


IW. pomedzialek w Sądzie pokoju w Mokotowie 
odbyła się przed siędzią polroju p. Koenigem rezpra- 
wa przeciw 65 pracownikom szpitala w Tworkach, 


którzy w sierpniu b, T, zmuszeni nędzą materjalną 


i wielokrotnie niedotrzymanem przyrzeczeniem po- 


prawy warunków płacy, przystąpili do strajku, 


Obok postępowania dystyplinarmego,  wytoczo- 
nego i przeprowadzonego przez Wyższą komisję dy- 


scyplimgrną przez Misisterjum Zdrowia Publiczme- 


go, Prokuratora Państwa wytoczyła robotnikom o- 
skarżenie z art, 490 k. k. o pozostawienie chorych 
bea pomocy. 

Dotychczasowe rozprawy odbywały się w Prusz- 
kowie w wyjątkowych warunkach proceduralnych. 
Sędzia pokoja p. Zadrowski przesiuchiwał wszyst- 
kich pracowników, jałto świadków, pod przysięgą; 
ośkarżanych narzie mie było. Dopiero po przepro- 
wadzeniu postępowanie dowodowego przeciw iw anoni- 
mowym oskarżeniom, postawiono w stan okarżemia 
wszystkich pracowników, przesluchiwanych poprzed. 
nio w charakterze świadków, 


imał na wczorajszej rozprawie sądowej uieprawidło. 
wość do'ychczasowego postępowania,  niezgodmego 


ysłowy. 
| szamtaż jeko „detektyw“, Osadzony 


ciełsiwa korzysta z mieszkań przy szkołach, Tub ż 
lekslów, wynajętych przez gminy. $ 

To też delegaci Zarządu GI Zw. Pol, Nauczy- 
celstwa Szkól Powsz. w osobach pp. Z. Nowickie- 


. 


go, Cz. Drabarka, SŁ Palińskiego i F. Pokrzywy, 


udali się w duiu 19 grudnia do p. Mi ua A 


4 po rzeczowem przedstawieniu sprawy uzyskali w- 


finere wyżej "wymienionego zarządzenie, 
Zepòmoge więc w wysokości od 7.500 do 186.500 
mk., oraz dodatek rodzinny od 2400 do 7.000 mk. 
o'rzymają wszyscy. Okazało się, iż p. munister mie 
byt dokładmie poimformowany © stosunkach w skol- 
nictwie. 3 


w Nowa norma honerarjów auterskich. Zarząd ZW. 


= 


PO 
ów, 


Zaw. Literatów Pol, w Warszawie na ostejmiem 
swem poszedzeciu uchwalił podwyższenie dotychczo- 
swej normy honorarjów autorskich. Minimum ho 
norarjów za prozę lierzeką (powieść, mowela, fej 
leton itp.) wywosić ma za wiersz, zawierający mao 


A 


a 
p 
E 
letai 
= 


" Koks górnośląski, Według „Industrie Curier*, 
cena koksu górnośląskiego. wewnątrz kraju katku- 


luje się po 650 mk, niem. za tunna, zaś za granicę | 


vo 800 MKF za tonę. Eksport koksu górnośląskiego 
zwłaszcza do Polski wzrósł w: listopadzie w dwóż- 
uasób, Wzróst rówuież wywóz koksu gór 

Obniżenie opłat aa cenzure tilm, W związku 
'z ustaleniem się i padmiesieniem merki polskiej 
minter spraw wewn. zarządził obniżenie opłat za 
cenzurę film Kinematograficznych o 50%: 


Tatr „Kkowości” [oska 5. 
Dziś: „Biały Mazur 
Pocz. 8 w. 


z p. Lucyna kKiessał w roli głów. 
Teatr dobrze ogrzany. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po poł.—wieczorem w kasie teatru. 


| Zamenhoła, z prośbą o objęcie honorowego protek- 


się komitet w celit zwołania do Wata. perie- 


wicielę trzech istiiejzcych |2 duchem procedury, q zażądał przesłuchania w cha- 
) : „Konkor- | rakterzo świadków wszystkich pielęgniarzy, felcze- 
do, „Laboro“ i „Pele Esperantista" Societo Se |Tów i sióstr miłosierdzia na stwierdzenie okolicz- 


ności, iż pracownicy szpitala w Tworkach, rozpoczy- 


krełanką k : 


(Krochonalia 15). Komitet <źwrócił się do małżonki |neiac strajk, oddał chorych pod opiekę personelu 


dr. Paniina M 


zmarłego twórcy jężyka Esperanto, dra Ludwika t ' 
być mowy o pozostawieniu chorych bea pomocy. 
W dalszym ciągu powołał się obrońca na akla 
komisji dyscypimarzej Mimisterjum Zdrowia Pu- 
bliczwego, kióra w motywach swego orzecze:fa 


Podęzas kongresu odbędzie się konferencja delega- 
tów wszystkich istniejących w (Polsce towarzystw 
i grup esperantystów, w caix utworzenia oa wzór 
zagranicy wszechpolskiego związków esperentygtów, | K 
O sztuce jawajskiej, Wschód aryjski po jada w ; ; ż SĄ 

odłamię że na dusi” G jawajska, prizi (72 świadectwo posłów Pużaka i Dobrowolskiego, 
wy e nieznany klejso! arqluiektury i. rzeźby, rówmy | którzy imterwemjowak u władz centralnych w spra- 
kiasyczmej sztuce greckiej, Egiotyoma tę a'uke | wio bezrobocia. ; 

ec wyg p liemych Pioczrocie prof. W. "Droqa- | 
sovskj na odczycie jutro 20-go grudnia o godz. ji ; 

wiecz. w, szli Muzeum Przemysłu i Roliiatwa irak j dów obrony, a Sąd, odrsczając równocześnie rezpna- 
Przede 68). wę, dopuścił wszystkie wmioski dawodówa, 


sanitarnego, że więc w tych waruniach nio może 


Zastępca Prokurator przychytił się do wywo | ki 


6 ROBOTNIK", wtorek, 20 grudnia 1921 e. ş 9 Nr. 344 
ESAT SEEE A E AAEE AS RE A EA A 


Oszustwo na mleku, II-gie Ziemańskie T-wo Mlewarskie przy uł. Czer- Teatr Polski, Dziś „Noe listopadowa”, We 
ł Sk ról Gian 0; Ea AA niakowskiej. względnie jego dyrektor zarządzający |czwartek, z powodu próby generalnej ze sziuky Kô- 
(a Przed : OOO) dyrek owa Rama dzojącće Jem Wardziński i skazał go na 6 miesięcy więziedia, bieta, która zabiła”, przedstawienia nie będzie. 

myta ae eg ? R y pk ky < q |aakazując wypuścić go czasowo ma Wolność za zło- Teatr Reduta. Dziś i jutro komedys wspólczesna 
go 2-go Ziemiańskiego T-wa Mleczarskiego przy ul, | m; 1 miljona mk. kaucji, . J. Szaniawskiego „Ewa“ 


ej. Jana IWardzińskiego, postawiome- "o" 
go w stam oskanżewią zą dostarczem e mleka, uzne- „ Teatr Mały, Codziennie „Czysty interes", kome- 
dja St. Kiedrzyńskiego, 


nego za. zafałszowane, to jest za odtłuszczane, 
Otóż obecnie sprawa ta by'a przedmiotem po- Teatr im, Bogusiawskiege, Dziś i codziennie do 
piątku włącznie „Dziady“. W próbach pod kierun- 


Teatr Nowości, Dziś i jutro „Biały masur“ a P, 
Imeyną Messal w roli glównej. 

Teate Wodewil. Dziś „Hrabina z Tabaria*, W. 
czwartek bedzie wznaowiowa „Wesoła wdówka“ Le- 
hára z p. Kawecka w roli tytułowej. 

Teatr Dramatyczny. Dziś i dmi następnych „Paa 
Twardowski", W próbach „Jaselka* Lucjana Rydla. 

„Teatr Praski, Dziś i jutro o g. 8 wiecz. „Panna 
Maliczewska *, sztuką w 8 aktach G. Zapolskiej, 

Teatr Powszechny. Dziś „Marja Joaama* omyiû 


e sprawa la by'a q Teatr i Muzyka. 
nowego rozważanią i sędzią pokoju 21 okręgu m. 
Warszawy, po wysłuchaniu szeregu świadków q Tze- 


wow, przyszedł do przekonania, iż winaym | Twardowski”, 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Dzieje salomm“, 


CZOGANA) 
oszustwa, 


ze szkodą dla miezamożmej ludności, jest 


ł> 


Toate Wielki, Dziś „Carmen“, jutro balet „Pan 


ITA“ 


zyką Opieńskiego. 


zastępuje w upm masio Śmietankowe 


Przedstawiciel J. P IP ER, Inż. 
Marszałkowska 120, telef. 242-18, 247-15, 


ni ijc 
; że papierosy: 


20 szt. „Nr. 4“ 


SĄ NAJLEPSZE. 


tytoniów tureckich i resyjskich. 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 
BLUZKI wełniane 


Mk. 1.500 


a 1 Przekonjcie Się. 


200 mk. 


UWAGA: Wszystkie nasze papierosy wyrabiane są z najlepszych 


Bracia Polakiewicz: 
Warszawa.. 


Choroby wener., 


Di. BOCZYŃKAI Seo asie 


Analizy krwi 5—7 w. Leszne 29. 
lek. asyst. 


kiem L. Śliwińskiego „Szopka Polska‘ Or-Ota z mu- 
Bożego Narodzenia, 


Premjera m drugi dzień świąt 


„Dom podrzutków'', 


Zakłąd Chirurgiczny i Foentgenologiczny 
D-ra S. RUBINROTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-53, 
Sala operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
pirms zaj ae i leczenie). Lompa kwarcowa (sztuczne słońce). 
eczenie skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- 


dzeń, guzów i t. d. 


kości Mk. 3 


— 
. e 


(3 sekcja). 


Dworea Głównego. 


Dyrokeja Tramwajów Miejski v Warstawit 


zawiadamia 

zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z dnia 16 b. m., 
że ed dnia 20 b. m. ogranicza się przejazd 
autobusami miejskimi za opłatą normalną 
Mik. 30.— do prawa przejazdu od krańcowych 
stacji autobusowych do najbliższego pałąe 
czenia z węzłem tramwajowym, 

t. j. do przejazdu 3-ch sekcji, za odległość ponad 3sek- R 
cje będzie pobieraną powtórna opiata w wyso» | 


Przejazdy ulgowe ograniczeniom nie podlegają 
ı i bilet za Mk. 15.— służyć będzie na | 
przejazd całkowitych podwójnych kursów. 
l Jednocześnie zawiadamia się, 
| że wozy linji Kr. 3 „„itarymonckiej** kurso- i 
wać będą ed Marymontu tylko do Muranowa 


Wszystkie inne linje t. j. Brudnowska, Grochow- f 
j ska i Czerniakowska (po 6 sekcji) pozostają bez zmiany Ę 
t.j. dochodzić będą do Placu Zamkowego względnie do 


6507 


20 szt. „Carmen 160 ;, i 
20 szt „Gloria 120 ” Wódki, Likiery 


Koniaki Poznańskie, Winkelhausena, Kanto- 
rowicza i inne w wielkim wyborze poleca 


Skład Wódek i Likierów 


DZIKA 39. 


ślubne, złote, srebr- 
nè wielki wybór zło- 


M) Obrączk 


tych pierścionków, kolczyków, ze-- 


garków. Gramofony, igły, płyty. 
Ceny zniżone. Przyjmuję repara- 


UWAGA! Dla restaaraforów 
i kupców odpowiedni rakat. 


afi óżk - 
Otoman, a, | stół read 


ny, tremo sprzedam tanio. Sliską 
34—7. 


binokle, prezerwatywy, 


ZA wern soo | | fr F. ROTO e nee Soraa reer (M Saar peaa 
SO 7 e E E E 
ZARIETY, damakia AA 009 Ę "99-29. "Od 2-41 6-8. T maT hurt i detal od 200—400 As alk zyj WZ 
KOSZULE męskie zefir. $ „ 1800 0 f ( b. asyst. Szpi- Choinki mk. za sztukę. Handlu- zgrane połamane kupuj 

j KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe „ cana I. il KL NIEL tala w Paryżu |jacym ustępstwa. Kantor, Moko- Płyty lob padl URIEN Aż ad a 


Redaktor xaczelny dr. Feliks Perl, 


B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 38. 


sód 


Niezawodny środek przeciwko 
chrypce;, duszności, kasziem; 


„GRANULKI RUSSYANA* 


(Granules sulphuris aurati benzolnati) 


choroby bei ie t skóry. 
mma z s} od 9'/— 


TET ŚWIĘTA M 
ukry, Czeklade, Mar- 
ŚWIĘTA! moladki, Pierniki, Her- 
batniki, Marmeladę, Owoce su- 
szone, Konserwy, Wanilję, Świecz- 
ki choinkowe i t. p. „Zródło Pol- 
skie”, Jan Grodzieński i S-ka, 


Em rm ra 


towska 44. 
M odebrania w administracji 
„Robotnika* po 
opłaceniu kosztów ogłoszenia i 
złożeniu Mk. 300.— na dzieci 
więźniów torebka z kluczami zna- 
lezione w sobotę wieczorem na 
ul. Książęcej obok szkoły M. 
Rychłowskiego. 


protiy zaa oiite pa ce 


nie fabrycznej. M. Fur- 
gang, Rynkowa 1, tel. 129-91. 


Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska |. 
maszynista do moto- 


Potrzebny ru gaz ssący. Zgła- 


szać się Zelechów, ziemia siedi. 


do Goldreicha. 

PALTA futra, bekiesze, garnitu- 
» ry, spodnie żakietowe, 

sportowe, burki podróżne, kurtki, 

olbrzymi wybór używanej wyk- 


Warszawa, Marszałkowska 95, tel. | ipn Í instrumenty muzy- | wintnej garderoby, wypízedaż do 
wyrobu labora- iiw Warszawie, 231-66. brame ony czne w wielkim wy- | świąt tanio! Zdemobilizowanym 
torjum farmac. „Ap Kowalski Miodowa I. zza zm uransa pna | borze oraz płyty najnowszych na- | ustępstwa, Warszawska wa 

Sprzedaż w aptekach | skiadach aptecznych. = „WŁÓBATK SIBOMON| ssas, poc po eemach mainta tacka Wilcza 5-2, mese 


Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


angielska, wytworna w smaku 
nieporównana. Ządać wszędzie. 
Skład główny: „Źródło Polskie" 
Jan Grodzieński i S-ka Marszał- 


-) GWIAZOKOWA WYPAZE JAZ! 


Palta damskie, dziecięce, wszel- 


Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 
siadamy. 


= kowska 95, tel. 231-66. kie trykotaże, bielizna, bluzki, STUOGEŃT sady, .może być na wy- 

Ta | suknie, spódnice, iturki dl d. Oferty sub. „Posada“ d 

Instytut Hygjeniczny | === jii mr aoee c tin Oan da Dye 
pucy. |nek, mundurki, fartuszki w Ma-j|szeń Galerja Luxenburga, 


Wsdziałą Zdrowia Publicznego 


Magistratu miasta st. Warszawy 


Zawiadamia, że: 

Pracownia kakterjofogiczna, Karowa 31 czynna 
od 9-ej do 6-ej wykonywa badania: epidemjologiczne, sa- 
nitarne i wchodzące w zakres djagnostyki lekarskiej. 
Pracownia chemiczna, Krakowskie Przedmieście 
Nr. 1 czynna od 9-ej do 4-ej wykonywa badania sanitár- 


EEE [MALE E 


„Zródło Polskie“ Jan Grodzieński 
1 S-ka Marszałkowska 95. 


to- 
wa- 


"ry, Sy, czekoladę: kooperaty 
e 


wom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 


 RMRAELAÓE 


z w fas- 


kach 


gazynie Edwarda Szyszko, Mar- 
szałkowska 99. 


twiszdkał Portrety z fotografji: 


Qlejne, kredkowe od 
600 marek, Sienna 18. Płatek, 
móc? Pudin. de ea i ie eas +80 


Garnitury szyjemy na miarę z 


naszemi dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar- 
nitury od 10000, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby- 


państw. poszukuje po- 

koju na 2 osoby. Zgłe- 

Nowo-Reklama' 
f 


Urzędnik 


szenia pisemne: 
Długa 9 ELA. 


ah 

WIELNA wyprzedaż przedświąte- 
czna. Marynarkowe gar- 

nitury szewiotowe od 12.000 mk. 
Ubrania robotnicze, Kaftany ba- 
jowe. Palta syberynowe. Buty 
gumowe do bloder amerykańskie. 


ne, techniczne i PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCH. 1 skrzynkach poleca „Zródło Pal- Sag kurtedetal. Sipowski 1] Witold welno, Zórawia 25, Ie p. 
Badania na żądanie p.p. lekarzy miejskich wykony- O [S-ka Mar- | meee w od - 
wane są bezpłatnie. Prywatne badania według taksy za- | Szałsowska 22, tel. KOTIKI ZIMOWE © Gania. Nowa Zaginął stó ła484 aes 


twierdzonej przez Magistrat m. stoł. Warszawy. 


= 


Wy przedaż Gwiazdkowa ; 


o 50% taniej również 
NA RATY === 


Gurycia damskie i kostjumy 
w pierwszorzędnej pracowni Nowolipie Nr. 50 m. 8, tel. 166-98. 


ja $ 


"ca „Zródło Pelskie" 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, 


FASOLE GROCAY, 5e "ou: 


Jan Gro- 
dzieński i S-ka, Marszałkowska 


95, tel. 231-66. 


=== WM, OLE 
GWOLOLIE, CEMENT, zioan 


„Zródło 
Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66, 


Odbito w druk. 


grodzka 4 „Oszczędność“, 
MILIDGY zdobędziesz łatwo ma- 


ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


ARAZIA Plac 86.000 Ł. k: w Pru- 


szkowie „obok warsta* 
tów kolejowych tanio do sprze- 
dania. Wiadomość, Warszawa, 
tel. 192:04. 


ma 


„Robotnika', Warecka 7. 


szę o złożenie go w sekretarja- 
cie Uniwersytetu Warszawskiego. 
ZA ATENA AE a MY W 


i (zawodowiec) po- 
LWiąz owie szukuje zajęcia w 
biurze klasowego Związku w War- 
szawie, w. godzinach od 9 rano 
do 3 popół. Może prowadzić bu- 
chalterję, korespondencję Związ- 
ku, administrację pisma i t. p. 
Zajęcie może objąć od dn. 1-go 
stycznia 1922 roku Zgłoszenia w 
administracji „Robotnika* pod 

"Z. z wyszczególnieniem wa- 
runków. 


e w Polskie* fA AAT Możesz E A AD ih io zegarów ściennych, 

R męskiego obuwia. Wy- STS. ul. Marszałkowska e, artykuł masowego zbytu i 30 ta- Legarków budzików (nawet naj- 

hUAAZJJKA SRRZBMĄZ zza” || ge eż a zwy» anka z 

B P fm fc AOLO pg ką - - rancja roczna. „Fortuna“ No- 
Elektoralna 13, m. 9, we po cenach fabrycznych pole- OBROŃCA p Sa (zh woda Rass, 


Wydawea: Rada Naez. P. P. S. 


